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• .ESTRAB.EAU RUDOLF HESS 
został mianowany przez 
Hitlera Jego zastępca w 
partii narodowych socjali· 
stów. Jest to t. z. włce· 
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nowy trener polskich tellł­
sistów, szykujących sie 
do zawodów o puhar 

Davisa. 
ROK XI. WTOREK, 2-go MAJA 1933 ROKU. 

Hitler. 

Arch. Zaremba jest zadowolony 
• poDJodu sfla•onio §oreonoDJ~i.--„9dv6JJ sqd ni~ pornś.:ił 

śrni~r.:i DIOj~j c!usi, sarn rnusiol6VDI Io ~robit" ... 
Warszawa. 2 maja. że nikt Inny tylko Gorgonowa zabiła Następnie p. Zaremba opowiada, iż na Bałkanach zakorzeniony. 

Jedno z pism przynosi wywiad z Lusłę. a utwierdza go w tem przekona· dostał list z Serbii, w którym donoszą W końcu opowiada p. Zaremba. że 
31rch. Henrykiem Zarembą na temat pro- ulu następujący fakt: mu, że na Bałkanach panuje zwyczaJ dowiedział się o wyróku przez radjo. 
cesu Gorgonowej. Jak się okazuje, Uen· - Lusia bata się o...citatnio spać sa- wendetty. Pokrzywdzona przez kobietę Ody Staś, klasyczny świadek oskarże­
ryk Zaremba wyr-..zlł żywe zadowole- ma l dlatego arch. Zaremba polecił kobieta mści się, zebłiając ją i to jestlnia w procesie, usłyszał wyrok, zawo­

- Skazanlem Oorgonowej pomszczo- chcąc, aby brat sypiał razem z s~ostrą. clelka bezcześci zarazem Jej ciało. -- Nareszcie Lusla została pomszczo-
nle ze skazania Oorgon<>wej, mówiąc: I wnieść do jej pokoju kozetkę Stasia, zwyczaj, że zabijając swoją ofiarę mśct- ła: 

no śmierć mojej Lusl. Gdyby sąd nie Gorgono wa podobno nie zgodzila się na Chcąc się o tern upewnić Zaremba nap i na". 
pomścił - Ja sam !UUSialbym pomścić to i kazała kozetkę wynieść z pokoju. sal list do pewnego kryminologa w Ju­
śmierć mego nieszczęśliwego dziecka. I -To dowodzi - mówi Henryk Za- gos!awji i opowiada, te otrzyma! odrpo-

Nastepnle arch· Zaremba oświadczył. remba - że przygotowała się ona do {wiedź, że zwyczaj taki, '.te znaj0mami 
Iż dla niego Jest sprawą zupełnie jasną, zabójstwa z całą premedytacją. ustalonemi po 'Zamordowaniu Lusi, jest Aresztowanie Barmata 

w Holandii 

.,: ____ l:L...__.-1,;,_:....._._...___~·~~~ . ... . . . .. ·\ . 

Dekla-macyjna mowa Hitlera Podrobił on weksle na sumę 
600 tys. frank6w 

Amsterdam. 2 maia· z okazji oficjalnego święta .pracy.-Kanclerz znowu rr9 1egram własny). ' "ł d • d • (t) Wczoraj aresztowany został zna-p U SC I wo ze swojeJ emagogJi ny finansista Barmat, który w swoim 
w czasie mowy 'kanclerza obecnł byli czasie oskarżony był w Niemczech o 
członkowie rządu Rzeszy, rządu pru- wielkie oszustwa. Aresztowanie to na­
ski,ego, rządów krajowych ora:z cały stąpiło naskutek żądania władz szwaj­
korpus dypl_omatyczny. . carskich. Barmat podrobił w Szwajcarji 

Berlin, 2 maja. 
Kulminacyjnym pUJnktem obchodu 

pierws.t0-ma1owego urządzonego przez 
rząd R.zeszy w Berlinie była mowa 
kanclerza Hitlera na pOlach Tempelhof­
fu. 

wać, by nadeszła godzina. kiedy będzie­
my mogli stanąć przed obliczem Boga I 
zawołać: „Panie· odmieniliśmy się". Na­
ród niemiecki zawoła odzyskanemi si­
lami: „Panie, przebyliśmy naszą walkę 
o 1olność , o 1 aród · oj; zy n 

Mowa transmitowana byla przel me­
gafony na całe pole Tempelhoffu i na 
wszystkie miasta Rzeszy. Na trybunach 

Na ~akonczenie uroczystości pus~czo we·ksli na sumę okolo 600 tysięcy fran-
n o2'll:e s~tn - 1.n , p zem ~c z;ały . 
szturmowe odinaszerowaly do Lustgar-1 ków. Poszkodowany 1est ban~ Ilran~onu 
tcnu. O godz. 24ej wyidosit w Lust- Apencel. W aferze tej 'Lam1eszam są 
gartenie mowę premier pruski Goring. również dwaj urzędnicy bankowi. 

tt>tler przeciwstawił Idei walki kla­
sowej. głoszonej przez program mark­
sistows'ki symbol pierwszomajowego 
święta pracy narodowej, jako hasło •••••••••••••••••••••••••••••llilll•••••••••••••• 
pracy twórczej dla dobra Niemiec. 

Obchód śwłęta pracy }ikwiduje do· 
tychc.tasową wewnętrzną .wa~ke w na­
rodzie niemieckim i rozpoczyl!la pmces 
bratania się poszczególnych sianów i 
klas. 

YV dalszym ciągu przemówienia kan­
clerz sprecyzował program pracy rzą-

• maJa· w Obchód 1 
zakończył się demonstracją przed pałacem 

· . skim i manewrami floty 
cesar-

du narodowego. Rząd Rzeszy dążyć bę· Berlin, 2 maja. I mendanta demonstracyjnie wycofał się' Berlin, 2 maja. 
dzle do utrwalenia narodowego socja- Obchód 1 maja w stolicy Niemiec z manifestacji związków narodowych, „Vossische Zeitung" donosi, że zapo 
liz mu w śwladomOścl całego narodu zakońc;zył się po północy manifestacją maszerujących przez ulice miasta. wiedziana przez kanclerza Hitlera roz-
nlemieckiego. Niemcy muszą się wyz- przed palacem cesarskim. Komendant został aresztowany. budowa dróg niemieckich jest częścią 
być sztucz:nie wszczepionego im po- Imieniem rządu pruskiego minister Berlin, 2 maja. integralną rządowego planu motoryza-
czucia słabości i nawiązać do 2000-leit- Ooering wygtosH przemówienie, w któ Wielkie manewry floty niemiec~iej cji Niemiec. 
niej tradycji. W roku bleż. - mówił rem m. in. powiedział, że tegoroczne na Bałtyku zakończyly się w Świnouj- Rozbudowa i ulepszenie szos 0raz 
Hitler - rząd Rzeszy zrealizuje plan święto pracy narodowej będzie wstę- ściu. zniesienie podatku od nowych samocho 
powszechnego obowiązku służby pracy. pem do walki i do rozbudowy wolno- Cwiczenia, w których wzięło udział dów stworzyć ma podstawę dla prze-
Szczególną uwagę poświęci rząd orga- ści i potęgi Niemiec. SO jednostek morskich, odbyły się po- prowadzenia odnośnych projektów. 
nic·znemu związaniu poszczególnych ga- Berlin, 2 maja. między wyspą Rugją a zalewem Odry. ••••••••••••••• 
łęzi gospodarstwa i poprawie sytuacji W czasie uroczystości 1-majowych Ołównem zadaniem taktycznem by-
roinictwa. Program zatrudnienia bez.ro- w Międzyrzeczu doszło do incydentu. ło ostrzeliwanie statku „Zaehringen", 
butnych podzielony będzie na dwie wywołanego przez miejscowy oddział skierowane z oddali za pomocą radjo­
równolegte części: a) podjęta będzie Stahlhelmu, który na rozkaz swego ko- telegrafu. 
wielka akcja budowlana. przyczem 
rząd oczekuje od narodu poparcia prze­
dewszystkiem produkcji niemieckiej, b) 
opracowany zostanie wielki program 
budowy dróg publicznych, którego ko· 
szty sięgają sum miliardowych. 

Samobójstwo zrujnowanego kupca 
Odebrał sobie tycie pod wpływem upadłości przedsiębiorstwa 

Następnie kanclerz zapowiedział. ie Lódź, 2 maja. lnym kupcem. Posiadał przedsiębior-
rząd wystąpi energicznie przeciwko (ig) Wczoraj w godzinach wieczoro stwo handlowe przy ul. Nowomiejskiej 
zbyt wysokiej stopie procentowej, re- wych przechodnie w Żabieńcu pod l.o- 4, które prosperowało bardzo dobrze . . 
alizując w ten sposób jeden z głównych dzią zauważyli wystające z za węgła Przed rokiem stan jego interesów 
punktów narodowego socjalizmu· jednego z domów nogi mężczyzny. Za- zaczął się pogarszać i wkońcu ogłoszo-

Mowc swą zakończył kanclerz sło- intr:ygo~ani zbl~żyli się i wówcza.s uj- no mu UJ?a~lość. Prz~qsiębiorstwo z?­
wami: „Świat prześladuje nas, my je- rzeh lezącego. mep~zytomnego m~zczy- stało zwm1ęte: Podz1ał~lo to fatalme 
dnak chcemy pokoju. Swiat nie chce znę, w . śre~n~m .wieku, zdradza1ącego ~a .R~zenc~a1ga: .Str.ac1~ oc~otę .d~ 
uznać naszych praw do obrony ojczyz-1 słabe oznaki zyc1a. . zycia 1 skarzył się zome, z~ me mu 1uz 
ny. Im bardzie j świat jest przeciwko Wezwano pogotowie ra.tun~owe, me pozostało, ~oby _przy:v1~zywało go 
nam tembardziej musimy być solidarni. którego lekarz po zastosowamu pierw- do pozostawama wsród zy1ących. Po­
~wi~ t może mówić co chce: my jednak szej pomocy prze:viózł g9 w stanie b. cieszenia żo~y nie odnosiły skutku. -
nie zaprzestaniemy swych prac. WoJa- poważnym do szpitala w Radogoszczu. I oto wczoraJ o 6 po poł. wyszedł on z 
nic o równe prawa nie umilknie już ni- Jak się okazało, mężczyzna ów otruł · domu i więcej nie powrócił. 
gdy w narodzie niemieckim. Naród n'.~- się, wypijając dużą dozę kwasu octo-1 . Rodzina ~!c nic wiedzi~ła o. jego ~zy­
miccki odzyskał własną świadomosc. wego. me samobo1czym. Dowiedziała się o 
Zdrajców i krzvweprzysięzców nie Jak zdołaliśmy ustalić , denatem jest tern od sprawozdawcy „'Expressu", któ­
fcierni·r,y. Dą:~ymv ~o odrodzenia nar~-

1
54-letni Mojż~sz Ro?.r'11C'"<Jig. 7:a ~11ic.;; z - ry ud!lt. się na miejsc7 wypadku. Roz.: 

du. Nic z·-vrac<JmV s'ę do Boga z pros- . katy w Łodzi , na ul. W11l1Jo 1·:>k1cJ 5. - pacz JeJ by la bezgramczna. 
ba: .. P ani e wyzwól nas, chcemy praco- ! Rozencwajg by t niegdyś bardzo zamoż- l 

Samobójstwo wybitnego 
sędziego angielskiego 

Londyn. 2 maja, 
(Telegram wła.sny). 

(t) Znany sędzia Mac Cardie został 
znaleziony bez życia. śledztwo wyka­
zało, że popełnił on samobójstwo. Mac 
Cardie był jednym z najwybitniejszych 
sędziów i gorący,m zwolennikiem regu­
lac,;i urod.tin. Jego wyroki uniewinnia­
jące kobiet oskarżonych o nielegalne 
spędzenie płodu wYwotały w swoim 
czasie wielkie wrażenie w społeczeń­
stwie angielskim. Cardie stale walczył 
z przesądami i popierał ruch femini­
styczny. 

Tragiczny wypadek 
konsula francuskiego 

Berlin, 2 maja. 
Francuski konsul generalny deBerne 

Lagarde w Dreznie ulegl w ypadkowi 
samochodowemu, mianowicie samo­
chód jego zderzył się z wagonem tram­
wajowym. 

Konsul zmarł wskutek odniesio­
nych ran. 
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Tam, gdzie panuje i rzadzi dolar 
Przed 300 laty ~Wall-Str et ·szumłała 

·4·1etni .chłopiec 
s~modzlelnie odbył podr6t 

do Ameryki . 
(z) Ną okręcie ,,Il de france", na 

którym nadzwycZJ:ijny pełnomocnik 
Fnmcji, lierr\ot, odbył podróż do Ame­
ryki, znajdował się wśród pasażerów 
4-łetnl John Walton Mac-Milłor, który 
podróżował zupełnie samodzielnie. 

• Jeszcze puszcza 
(vw) Nie każdemu wiadomo, · ie na 

miejscu. gdzie obecnie znajduje się shnn­
na Wall-Street w New-Yorku, ongiś 
przetl laty szumiała puszcza ·.iamdeszka­
ła. gcliz~en~egdzie przez koczujące ple­
miona mdjain. 

W bieżą·cym roku mija 300 lait od 
chwili, kiedy zaczęli się tam osiedlać po 
raz pierwszy europeJczycy. Akurat 3(10 
lat temu, a mianiowicie w roku 1633 
miejscowość Manhattan zakupiona zo­
stała przez holendra Piotra Mlnult za 
60 guldenów. 

Na miejscu, gdzłe jest obecnie Wall­
Street. wybudował Piioltr Minuit ochron­
ny buidyinek w lkitórym mieści.la się ho­
Ienderska kokmja, zwa'll.a Nowym Am­
sterdamem, broniąc się tam przeciw na­
padom Indian I anglików z pobliskiego 
osiedla Nowej AngJji. . 

Budynki kol·onji holenderskiej oto­
cwne byly grubym i wySQ!klim murem. 
na1okolo którego ciąginęła się ulica zwa­
na późntej Wałl-Street. 

lę w życiu politycznem St<tnów Zjed~ znaczeniem swoJem i potęgą góruje qad 
noczonych. Znajdowały się na n!ej J giełdą londyńską. 
wszystki,e- gmachy paiis~\V{Jwe. a w ro- Na Wall-Street znajduje się 100 ban· 
k:u 1789, gdy Jerzy Wasz:,:ngton ogto- ków, które obracają łącznym kapitałem 
stł republikę amerykańskq, wszystkie 20 miliardów dolarów. Pozatem na 
ur>Lęqy paf1stwowe i instytucje prze'llio- Wall-Street mieści się 25 domów hcrn· 
sły si·ę na tę ulicę. dlowych, 300 towarzystw asekuracyj-

W starożytnym budynku związko- nych. 100 towarzystw kolejowych, 150 
wym, gdzie obecnie znajduje si~ urz<:id towarzystw okrętowych i przeszło 150 
skarbowy, Je.rzy Waszyngton został koncernów, obejmujących przemysł hut­
wybrany w roku 1789 pierwszym pre- niczy, sta'lowy, miedziany i kopalnie wę· 
zydentem nowej republiki i w tymże gla. 
gmachu obradował pierwszy kongres. Na bocznych ulicach, przecinających 

W późniejszych latach Wall-Street WaH-Street mieszczą się setki najroz­
stałą się największą handolwą ulicą maiiszych koncernów. prawie wszyst­
śwlata. W lkirótldm czasie skoncentro_; kie towarzystwa hipoteczne i wreszcie 
waly się tam wszystkie banki i giefdy, giełdy papierów waMośóowych, baweł­
a w chwili obecnej gielda na Wall-Street ny, kawy, zboża,. mięsa i t. p. 

Rodzice dziecka odbywają obecnie 
podróż turystyczną po Europie. a po­
nieważ chłopczyk im zawadzał, odesłali 
go do babki, mieszkaJącej w Nowym 
Yorku. 

W łfavrze malutki John umieszczo­
ny został na okręcie przez rodziców, 
którzy powierzyli go opiece administra­
cji. Chłopiec zdobył sobie szturmem 
serca zarówno pasażerów, jak i załogi 
okrętu, i o ile zagrażało mu jakieś nie­
bezpieczeństwo w czasie tej podróży, 
to tylko wskutek nadmiaru uwagi, jaką 
go obdarzano ze wszystkich stron. 

ByłY, premier Prancji, Herriot, był 
generalnym dostawcą cukierków dla 
najmłodszego samodzielnego pasażera 
w czasie całe) podróży. 

Uczeni tworzą „sztuczne" zwlerz~ta, 
które żyją i rozmnażają się Twórca osady Piotr Mlnuit był nie­

przeciętnym awanturniki~ i z ramie­
nia swego macierzystego towarzystwa (x) Pr:ob'lem stworz.enla sztucznego 
brał udział w najrozmaitsżych wypra- życia, któreby powstało w retorcie la· 
wach przeciw PQrtugalczykom. Później boratyjnej, zajmuje wielu uczonych. Jak 
kompania wysłała go do Ameryk,i dla dotąd. problem ten nietyliko, ż.e nie zo­
ce1lów kofonizacyjinych· On to przy,czy- stal rozwiązany, ale i:ic nie wskazuje 
nil się jako śwLetny organizator do roL- na to, aby kiedykolwiek mogło po­
kwitu nowej kofonji, wa:kząc nieusfan- wstać. tak zwane sztuczne życie. 
nie z koczującema w tych okolicach Uczeni oczywiście nie myślą wcale 

rze i warunkach, potrafią regener·owa( pusu. Najdz,iwniejsze iest to, te ta'ki 
swe utrncone części ciala. Odrastają im sztuczny, dwugłowy stwór zdolny jest 
odcięte kończyny. uszkodzone oko odra- do żyda przez kilka tygodni. 
dza się i t· d. Gdyby zdolności te udało Uczony monachijski, blolor: dr. Wil· 
się również przenieść na stworzenia helm Ooetsch jest specjalistą od stw.i· 
wyższego rzędu. byłoby to niezwykłem rzania takich sztucznych stworów. Od­
dobrodziejstwem ludzkości. · cina on dwum zwierzątkom niektóre 

Specjalnemi zdolnościami regenera- części ciała, przeszczepia na Inne i o­
cyjnemi odznaczają się polipy, które \V trzymuje stworzenia Opatrzone czwor· 
krótkim czasie odzysk,ują napowrót swe giem oczu, umieszczonych w najbardziej' 
odcięte ramiona. Polip. który w walce nieprawctapodobnych miejscach ciała. 
utracił jedno ze swych ramion, po krót- Cwiartuje on zwierzątka różnych gatun· 
kim czasie otrzymuje nowe. ków, posiadające wlasności regenera­

szczepami tndyiskiemi. . . I o stworzeniu sztuclillego, żywego czlo 
W roku 1664 Pidtr Minuit z.musu.ny ~vieka, al~o jakiegoś ba1~dziej skompl.J· 

był pod<lać się przeważai<lcej sl}e, an- kowainego stworu. Chodzi o stworzen•e 
gtelskiej, a osada jego nazwana została bodaj najprymitywniejszych jednoko­
przez Anglików New-York. mórkowych pierwotniaków, o ożywle. 

W roiku 1669 mur broniący osady nie pojedyńczej komórki, co .dotychczas 
został 'LJburzony, powstała zaś ulica jest nieosiągalne. 
ciągnąca się u ~tóp muru, która w dal· Ostatnir; biologowie zajmują się pro· 
szym ciągu zwała si·ę Wall-Street. l'li- blemem regenerowania niektórych żr 
ca ta nie mlia:ła wówczas te~o wybltn1e wych części organizmu. Wi·adomą jest 
gospodarcze!to charalkteru„ jaki j~ dzlś: bowiem rzeczą. że · ni1ekitóre .stworze11t.-1, 
cechuje. Odgrywała jednak znaczną ro- trzymane w odpowiednrepj :temperatu-

Zauwafono, że poliip. któremu spe- cyjne. i przeszczepia rozmaite części 
c]<~lnie, w cela·ch doświadczalnych, od- innym zwierzętom two.rząc jaikiiś dzi­
cięto wszystkie rami011a, stworzywszy waczny, mozaikowy stwór. ulepiony do­
jedynie warunki sprzyiaJące łatwemu slowni·e 'l kawałków· Jeżeli doświadcze· 
odżywianiu się, o krótkim czasie oŁrzy- nia te będą się udawały na większą ska. 
iny.:wal ws1ystkle swoje ramiona, 1 mógl lę, to wówczas mi1:ologiczna bajka o 
pędzić 'żywot zdrowego i całego zwie· chimerze, dztwacznem stworzeniu, p()­
rzęcia. siadającem głowę lwa na tułowiu kozy, 

V!!lmp" n1·e moz· B byc' kro' ID Wił p21ryz· an nle~e1~~r ~a'tt:~~~~ieffe.;~~~rias\~:~bl~~ ~~1~~em~ię czemś rzeczywlstem i osia-
" U !.c H U Zwierzątko to łt1()Żna dosłownie po- Amerykański uczony. tt~rrisot}, przt;· 

Z 
- d - - - ._ „ „ -~ ćwiartować I odciąć mu głowę. a dzi- prowadzał te same badania z zabamt. 

owae z_.ona P•4ę-DOSC: .zą,da waczny stwór natychmiast otrzymuJe Krajał on żaby różnych gatunków na 
obe«:nae odszkodawanno nowll głowę ł wszystkie brakujące cze· kawałki 1 zaszywał je. żaba z gartunku 

(z) Sąd paryski rozpatrywać będzie franków. Wysokość tej sumy uzasadnia ścl. Odcięta glowa równi-eż zaczyna ży<'., zielonych, otrzymywała glowę szare! 
obecnie jedną z szeregu trudnych i nie- powódka tern, Iż stanowisko „M-lle tylko. że nie otnymuje ona, j~k to s1~ ropuchy i odwrotnie. Trudnoby sob~ 
codziennych rozpraw. Paris" jest nietylko zaszczytne, ale i spodziewano, naturalnego tułowia. ale wyobrazić do czegoby doszło, i;('dyby 

21-letnia czarująca paryżanka, p. korzystne. Komitet bowiem w ciągu drugą głowę, zwrócono do tylu. • Po- ta metoda możliwa była , do osiągnięcia 
Monika Joyce wystąpila przeciw ko- całego roku „panowania" tej królowej wstaje wówczas nlezwykte mons~Tum ta!kże i u ludzi. 

~~~w~ru •• ~~~~p~·,~ej~~~~~~~~i~~~~~ia~t~n~oin~e~d~w~ieim~a~d~o~w~aim~i~i~b~e~z~kjo~~---••••••••••••• 
z powództwem cyWilnem ·w wysokości ca pensję, ponosząc równocześnie wszy • 

100.000 franków. stkie koszty, związane z demonstrowa- s 1 k . Bb „ Hl szns' „,·u 'ek•'J!l"hff 
Podczas t. ~w. wstępnyc~ wyborów, niem j~j urody. przed . ~achwyconemi z u il z ran1a w i.I u I u uu 

które odbyły się . w obecności 5000 osób. masami ludnosc1 parysk1eJ. tJ . . 
Monika Joyce uznana była za na)pięk- I oto obecnie paryski sąd musi osą- (x) Przed pię6d1fas1ędu laty uwa.gę I „Sztuka żebrania w $ZeśClu lekcjach. 
nieJszą i najodpowiedniejszą kandydatkę dzić, czy typ „i~ealnego vampa" odpo- w;szystkich londyńczyków IZ'Wlra<:ały wiei Profesor Lazamo R~ey, ma zaszczyt 
Niestety jednak nadzieje, które napełni- w~ada typowi „ideal~ej paryżap~i", jaką' kie afii~ze, rozlepione n.a munch miasta. zawiadom~ć p. t. publt~maść, .ż~ ~ 
Jy serce młodej kandydatki po t~ wy- wmna być „Mademoiselle Pans '. Treść lich był'a następtll)ąca: I rzył on wu~~ą akadem)ę sztuki zebr~ 
niku, spelzły na niczem. Po pewnym j przyspasa~iaJąc a.deptow teoretycznte 1 

czasie bo~em przewodniczący sądu 1 praktyczllle do przyszłego zawodu. -
konkursowego w słowach pełnych żalu flroror,•o „, •. ~1·0 tonn1~.rao Wszyscy moi. uczni~e, po ~Oóczeui~ 
zawiadomił p. Monikę, iż została wy- llS' _., ~~'-'i8 kursu, składa1ą~ego ~ię z szesc1": l~cyJ, 
kreślona z listy kandydatek, a to na teJ „ 'Jfloflro„ pr~veodo anf!iefsflief!o inśgniera mogą rozp<>cząc nowy beztroslki zywot 
podstawie iż przed wyborem Made- na koszt naiwności przechodniów. Opla· 
moiselle Paris" brała udział w konkur- (iz) Zgoła wyrja;t.kowy wypadek wyda-

1 
stanie caŁkowitego wycze.r:pani.a. Na ipo- ta za kurs bardzo umiarkowana. Dzieci 

sie na „idealnego vampa". r.zył się w .~~asie o·st.atmiej po·dróży okrę: ł kładzie o~rętu, :6~11 s~racił pr.zytC!mno~ć przyjmuje się także z internat~: We· 
Komitet wyborczy „M-elle Paris'', tu „A.Lster n.a trasie Hambung---Dale·kt a następnie pogrązył stę w głęboki, diwie dług n~ow~ych m~t~, dzieci mog' 

dowiedziawszy się o takiej „przeszło- W1Sichód. doby trwający sen. otrizymac . naJpotwQmte}Slze . kształty , 1 

, .„ M 'k' d d l iA. . . \Wśród pasażerów ~acr1dował się iin:ży- Cudem uratowany iinżynier opoiwie- o.kalecz~n1a, bez szkody dla lCh zdrowia. 
sc1. p. · OI?-1 I, za ecy ow.a • . " me mer Robert BaH. Pewmej gorące,j nocy, dziiał szoz·egółowo przeż)llcia swe p-0d- Za minimalną opłatą, służy się informa. 
r~ze onaMf11f1rpw~ć„nat liści~ ~ndyga- kiedy 11.AJLs.ter" majdował się na Czeł"- czas 11-god:zirute.go pira:ebywania w wo- cjami, kótre dzielnice są najbardziej lu-
e. na " -. e ans ' a os a a o- WK>11H~im MoNJU, Ba11 ulokował się w łó:d· dz.ie. Na sz.czególne wyróŻlllienie zasłu· kratywne dla żebraków. Profesor Roo-

w1em _vod z.adnym p~zorem ni.e może ce ratUJnJkowej, .gdzie, d.ziętki bliislkiemu gUJje nastęipująicy epi.:ood: Kiedy na hory- ney obeznany jest również ze sposobem 
być mebezp~~czną kobietą, gdyz uroda sąsiedmwu wody, uipał mniei dokuczał. z.unicie ukazało się słońce i promiooie je wywoływania ran i wrzodów wszelkiego 
"~:Ile Pans Jest zup~łnle Innego typu, Po·zyoja ta okazała się art:oli nie1:yilko go poczęły dopiekać, Balla nawiedziły rodzaju. Inteligentne panie, mogą za n\i· 
amzeli. uroda „vampa. • . . . :przy\i~a, a!e i niebe,Zjpiecma, gdyż je- halucynacje. Widz.iał ziemię, budynki, nimalną opłatą wypożyczyć bliźnięta, 

Momka. Joyc~ byna1mmej me podz1e- den meoiswozny ruch, s.powodował upa- tłUIIll ludzi, słyszał m11zyikę.„ Następnie które swem pt>dobieńsilwem muszą zwró­
!a1a zdama kom,i,tetu ~ybo~c~ego. ldeal- d!* Balla do mQrza. .W)'ipa·dek ten 1byl widali U/kazał się okrę·t, !który zbliżył się cić uwagę pr;;z;echodniów. Fabrykujemy 
ny t~p ,~v~mpa ~damem J~J, nie. jest n11eizauważony ip~z.ez nikogo. Okręt kon- do t0inącego. Spusz.czona na wodę łódź tl'Jkże ślepych, kulawych, garbatych -
bynaJm~ieJ synommem kobiety me?.ez- tymuował s~okoime swą (PO~róż. ra·tunkowa P'odjechała doń · i zabra.ła na wszystko, C? jast potmebne dla racjonał 
p1eczneJ._ Wszyst.~o podlega ewoluc]l - BaH, Mory był wyśnuemtyim pływa- pokład oikirętu. Nad Ballem skłoniły się nego uprawiania zawodu żebraczego. -
podobne~ ~w?l1;1CJI ulega równiet .od ~e- ki.em, P?sbnowiił tr;~ać się na P?- twar.ze o azjatyckich rysach - był to Zlecenia na prowincję uskuteczniane hę 
leny troJanskieJ aż do Marleny D1etnch, w1·er.zchm tak długo, pMci is.tarczy mu s1ł. bowiem jap«>ński okręt. Po chwili halu- dą szybko i solid.nie". 
se.x-~peal kobiecy.. Kobieta-varnp jest Pon_i~aż .IIlie znał kieru:nku! w. którym cyin~cja ,rozwiała się i przed nim nie by· Oczywiście nie hrrukowało również i 
bow1en; tylko ko~ietą ,k1,1sząc~. . z.na:1d~1.e się lą,:d, .zda.wał sobie ~pirawę .z ło n11C, prócz bezkresu morza. adrnsu, -0raz jak zapewniają wtajemni„ 

Kr~lo.wa , p1ęknosc1 w.inna Sl~ tego, iz posuwame się naprzód 1est bez- Po sześciu godzinach, na horyzoncie I czeni - kli.jentów profesorowi. 
poclobac 1 byc kuszącą - niczego się celowe. Ball przebywał w wodzie 11 go. ukazał się okrę1:. Ball z drżeniem serca · ••••••••••••••• 
od niej ~ięcej _ni.e wymaga. . . dzin. - od. godz. 1-ej po północy d'O pO· o~serwował jego kierunek, wiedział bo- • m••@WMtłłii WWWFii 

1 

Na teJ w!~sme po.dstaw1e Momk~ łu~a, ~1a nas·tępnego. Został on za· wiem, iż siły jego są na wyczerpaniu i przez pokład przechyliły się twarze o 
Joyc~ wystą~1 do walki o sw~ prawa 1 ~wazo,ny i ~rat~wa.ny przez przejeż~ża- że d.ługo j1U~ nie zdoła się utrzymać na azjatyckich rysach. - B;ył to japoń,ski 
zgłosiła powodztwo w kwocie 100.000 iący okręt Ja~onski „Dalagoa Maru w powierzchni. - Okręt podszedł bliżej, okręt. Halucynacja jego była pro.ro.cza. 

ł 
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W zrost prostytucji w lodzi Szturmówki w Niemczech 
nie mają ju! prawa dokonywa­

nia aresztowań 

Zredukowane szwaczki, służące i robotnice fabry­
czne oddają się nierządowi 

Berlin, 2 maja. 
(Telegra.ro własny) 

(t) Pruski prezydent ministrów Go­
ring wydał zarządzenie do wszystkich 
władz, zabraniające dokonywania aresz­
towań na własną rękę. Z dniem 1 maja 
przeor-0wadtać rewizje oraz aresztowa­
nia mają prawo tylko władze policyjne. 
Zarządzenj e to wywołało niezadowole· 
nie wśród szturmówek, którym odebra­
no możność masowych areszitowań. 

Łódź, 2 maj c,:1.. 
(ak) Panujący kryizys, jak to -wytka­

.zują .sta!ystyki poliicji kryminafoej, przy­
czyinrł się w znaczinym stopniu do wziro­
stu przestępczości w naszem mieście. 
Ohociaż. zma:lała wydatnie ilość zbrod­
ni, wi~ks z ych włamań kasiairskich i t. p. 
wzrosła lic2ba drobnych kradzieży 

i oszustw. 
Stos.une!k, jaki zacoodm między liczbą 
popełnianych przestępstw a sytuacją 
ekonomiczną, Jest wprost proporcj.onail­
ny: im wieksze jest nasilenie kryzysu 
i bezrobocia, tem wiecej JJOlicia notuje 
przestępstw. 

na peryferjach miasta, sa, urzadzone taj­
ne donz.v rozousty, których vensjonar­
juszki nie sa, voddawane ogledzinom le­
karskim. 

W roku uibieglyrn policja dovrowa· 
dzila do urzedu 504 kobiety podejrzane 
o uprawianie nierzo.du. 

Z jakkh zawodów rekrntiują srę ko­
biety, wprawiające fajny i lega:Jny nie­
rząd? 

Lwi odsetełk stanowią ofiary kryzy­
su. 50 procent z nich to bezrobotne slu­
żace, z.s proc. robotnice fabryczne. Na 
dalszym co do ilości planie figurujq: 

szwaczki, manicurzystki, artystki noc­
nych lokalów i t. d. Czesto także motna 
znaleźt kobiety z vewnem wyksztalce­
niem, 

Potwomem zjawisiklem, il!ustrującem 
dobifaie obecną nędzę jest faikt, iż po­
śród dovrowadzonych do urzedu kobiet 
znajdują się 12-letnie dziewczynki, vrzy­
chwycone rówmeż na goracych ucz.vn­
kach. Takich jest kilka. w wieku od 12 
do 15-tu lat. Sa to dzieci ulicy. Pozba­
wione należytej opieki, czę.sto przeby­
wające pod opieką mocno podejrzanych 
opiekunów. 

Smierć „twórcy" 
krzesła elektrycznego 

Nowy Jork, 2 maja. 
(Telegram włuny). 

Jednocwśnge z wzrostem iprz,estęp-

czości d:t:iysi~:r~~r~~t:iu~jl~zi „Czyszczenie" partii komunistycznej 
Wie1ki·e bezrobocie wśród sluża,cych, Elementy niepewne przeniesione do kategorjl „sympatyk6w11 

(t) Onegdaj zmarł twórca krzesla e­
lektrycznego dr. Alfonso Rochwell. 
Pierwsze krzesło elektryczne ·rostalo u­
stawione w więzieniu Auburn w 1889 r. 

Wkrótce gubernator stanu nowojor· 
skiego wydał rozporządzenie, aby wszy. 
s1kie wyroki śmierci wykonywane by­
ły ma krześle elektryczrnem· Gdy miał 
być wykonany pierwszy wyrok śmier­
ci żadna firma nie chciała dostarczyć 
dynamo - maszyny. W ostaitnlch lataicb 
twórca knesła ele!ktry<;znego był prze­
ciwnikiem kary śmierci. 

szwaczek, krawcowych, manicurzystek 
i t. p. dop1rowadzi10 db tego, iż motde Moskwat 2 maja. 
kobiety, z braku jakichkolwiek środków Dekretem centralnego komitetu partji 
do życia, pósiadajace czestn na utrzy- komunistycznej została zarząd7.ona 
mantu rodziny, stacza}a sie w otchłań wielka czystka. Z partii mają być usu­
prostytucji. nięte wszelkie „obce klasowe elementy, 

Urząd sanitamo-obycz.ajoWY w Ło- .komuniści prowadzący dwulicową poli­
dzi 51porządz.il obecnie staty:styikę, której tykę wobec dyrektyw partyjnych, nie­
cyfry przedstawiają przerażający obraz. przestrzegający dyscypliny, komuniści, 
Jaik się bow.iiem okazuje, liczba prosty· którzy nie chcą walczyć z burżuazją, 
tutek w Łodzi na przestrzeni ostatnich karjerowicze, oraz ludzie ulegający roz 
dwuch lat wzrosła niemal wdwójnasób. kladowi moralnemu w codziennem ży­
Gdy w roku 1930 bYlo w Łodzi zareje- ciu". 
strowanych w urzędzie 265 prostytutek, Do tej ostatniej kategorji należn ci, 
obecme jest ich 458. którzy oddają się pijaństwu, rozpuście, 

Mowa tu o prostyitutlkach za.rejestro- obcują z obcym klasowo elementem i 
wainych, które loorzyistają ze stałej ople- uprawiają antysemityzm. Ponieważ ko· 
ki lekarskiej. O wireUe ,gorszą JPlaigą są munistów razem z kandydatami do 

drudzy po roku próby mają z powrotem 
„a wansować". · 

Czystka rozpocznie się dniem 1-go 
czerwca i ma być ukończona do dnia 1 
grudnia r. b. Kieruje czystką cały apa­
rat, złożny z wypróbowanych komuni­
stów, którzy nigdy nie należeli do żad­
nej innej partji, nigdy nie byli zamiesza­
ni w żadnych ruchach opozycyjnych i ••••••••••.••••­
są komunistami conajmniej od 10 lat. J 

Całą akcją kieruje specjalna komisja Dużurg apdek. 
z prezesem inspekcji robotniczo-wloś- N-O"Cy dabsie}sz~ dyturują aptelki: Sz. Jan· 
ciańskiej Rodzutakiem, członkiem „P0··1 kit:lewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla (Uma­
liboro" Kazanowiczem i prezesem cen- now9ki.e!!o 37), B. Głuchow'?lde~o (Narutowi-

t I · k · „ k t 1 · · t" J cza 6), St. Hamburga i S-k1 (Główna 50), L. 
ra neJ . om1s11 on ro UJąceJ par Jl aro- Pawłowski•ego (Piotrkowska 307), A. Piotoow· 
sławskim na czele. &kiego (Pomorska 92). 

liczne kadry kobiet . partii jest w Związku sowieckim tylko 
Oddaja,Ce si(f tajnej prostytucji, 

1
3 milj. 500 tys„, nie wszyscy, podlega- lfl-1•q.s.n1•en1-e d loro' ~-

Mimo, iż 111rząd sa'ł11tarno - ooyczajoWY iący czystce, zostaną z partii usunięci. ...- iii O W „. 
posiaJda na swyioh 'lllsłwgach cały sztab Komuniści, niedostatecznie wykształce-
wywia.dowców, których z:adan:lem jest ni politycznie i zdyscylinowani, zosta- 1 premJa do1. 12.000 Nr. 850560. 1119575, 118487, 580292, 1161017. 137623· 
kontrola i l'lllstracja podefrzanych loka·l!i ną przeniesieni do kategorii kandyda- 2 premie po dol. 3.000 N-ry 377771 3542, 427530, 472726, 411954, 1404844, 
i osób, to }ednalk: tajna vrostytucia wY- tów, a takie elementy wśród kandytla- 1329952. 1348055, 488860, 562022, 175661. 428894, 
myka sie z pod przymusu reglamenta- tów zostaną przeniesione do nowoutwo 7 premii po dol. 1.000 N-ry 1438881, 1395702, 1491106,861403, 1069160, 995021 
cyjnego. W wielu domach, przeważnie rzonej kategorii „sympatyków"'. Jedni i 481290, 1317868, 218399, 1284125, 881095, 394951, 457369, 973185, 380782, 

-------------------------- 1414763, 1459996. 720087, 374831, 1054692, 654478, 1372941 

Zranił noie1n ioDt: 
ponieważ nie chciała udzielić mu rozwodu 

10 premij po dol. 500 na N-ry 1163553, 68278, 857035, 8384, 153889, 372772• 
16804, 487443, 567093, 62007. 1265718, 188719, 575063, 575734, 1353741. 1027747 
1287658, 408115, 466446. 632724. 1218471, 866430, 1492235, 492978. 218276 

75 premii po dol. 100 na N-ry:207895, 619473, 885019, 1427095, 361815, 629931, 
476197, 766278, 100045, 1219409, 200976, 384957, 686002, 231544, 232283. 688877, 
89264, 622282, 213551, 549186. 1099199, 1237075, 1302538, 846027, 1382328. 
850270, 358429, 772994, 889947, 814667, 

:Wilno, 2 maja. l wnowagi ogniomistrz chwycił nóż ł, 
Ogniomistrz Bezimienny żył od dluż- grożąc nim, usiłował , zmusić swą żonę 

szego czasu w separacji ze swą żoną. do posluszeństwa. Odważna kobieta 
Ostatnio Bezimienny począł domagać nie ulękla się groźby i trwała dalej w 

się od swej żony zgody na rozwód. swoim uporze. Wtedy Bezimienny, nie Cygan1·e ma1·ą dośc' •••ł''-CZBUOSł\Vil 
. Bezimienna ~ednak nie chciała. u~zie I panując dlużeJ nad sobą, zadał J~j ci.os W U 
hć swego podpisu. Onegdaj Bez1m1en- nożem w rękę. Na krzyk ranne1 zb1e- ~ 

raz setny prośbę podpisu na rozwód. pomocy, o powyższem zajściu zameldo- . , . . . . . . 
ny odwiedzi! swą żonę, ponawiając po-, gli się sąsiedzi. Po udzieleniu rannej Nowy w6dz t~pi kradzlełe I posyła dzieci do szkoły 

Kiedy i tym razem Bezimienna trwała wano w policji. Bezimiennemu udało . (x~ Cyg~me ~osć Już m~Ją .wt?czę~o-J wąme grą na skrzypcach 1 mnyc~ mst~u 
w swym uporze, wyprowadzony z ró- się zbiec. ! stwa i zam1erza1ą prow~dz1ć zyc1e 0~1a- men!ach muzycznych, tańcem 1 wróz-

dłe. Ta reforma południowych plem10n bam1. 

ZASTRZELIŁ 19-LETNIĄ DZIEWC.ZYNĘ 1' ~~;~ń~~i~~a~t~~b~;u 0:o~i::~w:ridcy nycf ~~d~~~ń~~ć c~~iól ~fas~:ó~k!~= 
. · Miszy Radu, który wbrew tradycji nie biec i rozporządzać pewnemi fundusza-

i następnie pozbawił się życia odziedziczył swego stanowiska po przod mi. To Jednak okazało się niemożliwe, 
. Rybnik, 2 maja. skroń pozbawił się życia. kach, ale został wybrany ~wykłą więk- gdyż od cyganów nie można byJo żą-

Straszna tragedia rozegrała się wczo Na miejsce wezwano lekarza, k!óry szością głosów. dać płacenia podatków. Wówczas Mi-
raj wieczorem w koloniji Malenie w Le· stwierdz.ił już śmierć młodych ludzi. Misza Radu jest wielkim · reformata- sza Radu udał się do gminy Wielkiego 
szczynach. Na podłodze maleziono rewolwer rem i zamierza zupełnie zmienić dotych Becskereksu, przedstawiając plan re-

w mieszkaniu spacLkobierców Resle· o.ram rzy wystrzelone łmki. . czasowy tryb życia i obyczaje cyga- form, wytępienie żebractwa i kradzieży. 
rów, 20-letni Józef Wolczak z CzuchO".va \ Przyczyną tej tragedii była prawdo· nów. Gmina miasta uznała.-że jeżeli Miszy 
zastrzelił 19-letnią Olgę Reslerównę, p0 podobnie nieszczęśliwa miłość. W okolicy Wielkiego Becskereksu w Radu powiedzie się trzymać cyganów 
czem wystrzałem z rewolweru w prawą . Bułgarii na obszernych równinach osie- w karbach, śmiało będzie można zlikwi-

Rozbity samolot w Alpach 
!Turuś,;i snoleśli s"'łofti soeinio11efo lotnifta 

Rzym, 2 maja. zultatu. 
(sb) W Alpach dokonano niezwykłe- Wskutek defektu w motorze, aparat 

go odkrycia. Killku tµrystów odnalazło Hinklera spadł na ziemię i rozbil się. Na­
szczątki jakiegoś samolotu I zawiado· stąpił pnytem wybuch benzyny. Iiink· 
milo 0 tern władze. ler doznał jakiejś rany na głowie, przy-

Wszczęte dochodzenie ustaliło, że czem odniósł silne poparze·nia, wslku~ek 
był to samolot zaginionego od stycznia czego zmarł. 
lotnika australijskiego Bevta liinklera. Zegarek liinklera stanął na g. 3, -
K!lkutygodnlowe poszukiwania za zagi- o tej też prawdopodobnie porze miała 
nionym n~·e dały wQ_wcza'S żadnego re- miejsce kaitastrofa. 

Straszna śmierć pod beczkami z naft~ 

dlilo się wiele rodzin cygańskich. Ro- dować pewną część policji i wobec te­
dziny te mieszkają tam już oddawna i go opłaca się udzielić subsydjów cygań­
nie prowadzą koczowniczego trybu ży- skiemu reformatorowi i gmina przyzna­
cia. Ci osiedli cyganie postanowili wy- la do dyspozycji wodza cygańskiego 
brać wodza. Wybory odbyty się wśród 120 dynarów miesięcznej pensji. 
uroczystej ceremonji, tańców, pijatyki i Misza Radu wniósł pozatem podanie 
zabaw. Wodzem został Misza Radu, któ o przyznanie cyganom niewielkich ob­
remu na znak władzy wręczono wielkie szarów ziemi, celem przyzwyczajenia 
dwumetrowej wielkości berło, ozdobio- ich do uprawy roli i prowadzenia osia­
ne małą złotą koroną. Misza Radu otrzy dłego trybu życia. Cyganie w okolicy 
mal nieograniczone pełnomocnictwa i Wielkiego Becskereksu posiadali kie­
każdy jego rozkaz jest skrupulatnie wy dyś własne grunta, ofiarowane im przez 
pełniany. Wyroki przez niego wydawa rząd bułgarski. Grunta te jednak im ode 
ne. są bezapelacyjne. brano, gdyż przez trzy lata z rzędu nie 

Od chwili wyboru Miszy Radu na sta uprawiali ich i ziemia leżała odłogiem. 
nowisko wodza, życie w obozie cyg.ań- Obecnie Misza Radu wystąpił z żąda­
skim przybrało inne zupełnie tory. - niem przywrócenia cyganom odebranej 
Przedewszystkiem Misza Radu wytę· ziemi, wzamian za co obowiązuje się on 

Wilno, 2 maja. odniósl skutku. Rozjuszone zwierzę Pił ,prawie zupełnie, kradzieże, karząc przypilnować racjonalnej uprawy roli. 
Szosą z Druji do Brasławia jechał wyrwało się z uprzęży, wywracając surowo każdy wypadek nieposzanowa· Pozatem dzieci cygańskie w myśl in­

lser P inczew, wioząc na furze becziki, wóz do rowu. nia cudzej wtasvości. Wytępił również strukcji Miszy Radu winny uczęszczać 
nó.pelnione naf tą . Dojeżdżając do mająt- Wywrócony wóz przy2nlótl lsera żebractwo, twierdząc, ze ród cygański cjo szkół. Aby dać dobry przykłtl d 
ku StrurniJowo koń 'laprzężony do wo- Pinczowa. który skonał na miejscu. zdolny Jest do uczciwej pracy zarobko- swym poddanym, wódz cygański, po­
zu snloszyl się i ponióst. Wszelki wysi-1 crzygnieciooy beczkami napełnloneml 1 wej i że żebranina przynosi mu wstyd 11 słał swych dwuch synów do ~imoa-
lek f urlllana powstrzymania konia nie naftą. 'hańbę. Dozwolił natomiast na zarobko- ł zjum. 
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W pewne! małe) mieścinie zdarzył się nie­

zwykły wypadek! ••• Morderstwo!." Od dzicsle­
clu_ 'iat w miasteczku tern nie zanotowano ani 
Jedne) zbrodni.„ A tu - morderstwo! ••• 

·Mordercę przyłapano I skazano na karę 
gm'ierci przez powieszenie. Napisano list do ka­
ta, aby przy)cchał. Koszta egzekucJI miały wy­

nieść około stu złotych. Kasa mielska nie miała 
ty{~ ·-pieniędzy. Zwołano specjalne J>OSiedzenle 
rady ·mieJskle). 

~adzono, radzono, at wreszcie wstale Jeden 
~· p;inów radnych I powiada: 
. ':.:... Ja proponuję rzecz następu)ącą: - ponle­
wat Jest kryzys I ponieważ nie mamy pieniędzy 
na' ęgzekucJę, więc możeby tak dać oskarżone­
mu z 10 złotych i olecb sam się powiesi"" 

Jak sie załatwia podania w urzedach?„' 1f-alla ! Tv. wd.ia-! .. 
Wszystkie sprawy winny być załatwiane w formie pisemnej.- • {f 
Jak długo może trwać załatwianie sprawy w urzędzie. - Co PROGRAM ROWLOśNI ŁóDZKIEJ 
się robi, gdy urząd zwleka z odpowiedzią?-Podania bezsen· POLSKIEGO RADJA. . 

SOWne pozostawiane SA bez załatwienia 11.4Q-11.50: Codziei;inv Przegląd P:asy Polskiet. 
' ""I I 1.50-11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko-

Każdy obywatel winien znać przepi- O ile jednak opóźnienie nastąpi z wi munikacji lotniczej. 
sy administracyjne, które Ułatwią n1U ny urzędu wówczas petentowi przysłu- 11.57-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

ł t ' · Il · h · · d • · · d · · z Krakowa. za a wiante wsze nc spraw w urzę- guJe prawo o wo1ama się o wyzszeJ 12 05-1'.lO: Odczytanie programu ńa dzien 
dach. instancji. Władze pierwszej instancji · bietąc.,.. 

Jednem z głównym przepisów postę obowiązane są zażalenie takie przesłać t2J0-13.2~: Muiyka. z płyt gramofo~{)wych. 
powania administracyjnego głosi, że W wyższym. władzom 13.20-t3.2:i: Komunikat meteorolog.cz.n)' 

d ' Ik' d • t h d i 13.25-15.10: Pnerwa. 
zasa zie wsze 1e sprawy urzę owe w ciągu rzec n. 15.10-15.15: Komunikat Pań&tw. lnBt. Eksport. 
winny być załatwione Do zażalenia tego urząd, który sprawy 15.15-15.25: Komunikat ~ospodarczy. 

w formie pisemnej, nie załatwił · dołącza akta sprawy lub 15.25-15.30: Komi,m~k„t Państw. Urzędu Wych. 

h dk h · d k d t ż t 1 tó 'ł d Fizyczn. i Państw. Zw. Sport. 
W pe.wnyc wypa. ac Je na .ozwo- e ~O ywy, { .re zmusi Y g~ ? pozo- 15.35_ 15.so: Wśród książek _ „Przegląd naj-
lone Jest załatw1ame sprawy ustme. staw1ema podama bez zatatw1ema. nowszych wydawnktw:: - omówi profes.or 

Zasadniczy termin załatwiania spraw Władze pierwszej instancji mogą nie Hen.ryk Mościcki. 
spraw w urzędach pierwszej instancji odpowiedzieć wogóle na złożone poda- 15.50-16.25: Muzyka z płyt gra.1!'1°!0 nowych. 

k 'I · · · · · : d · d 16.25-1640: Odczyt dla nauczycieli p. t. Tech· 
o res a się na przec!ą~ m~, o ile mema z31 neJ po sta~y. praw- nika e~zamil!lów ma.turalnych". - wygło-si 

trzech m1es1ęcy. neJ lub faktyczneJ do załatw1ema tego Naczelnfilc Włodzimierz Gałecki. 
Jeżeli urząd jakiś musi załatwić tę spra rodzaju sprawy. Jeśli naprzykład ktoś 16.40-17.00: Odczyt. . , . 
Wę W porozumieniu Z innym Urzędem, składa podanie do starostwa grodzkiego 17.00-1!.55: ,Ko?cert symfonLczny w wyk()nalllti 

t b · iś · · · 'b b Orkie&try .Filh. Warsz. pod dyr. Grzegorza 
na co po rze UJe o~zyw cie. w1.ęce3 c~a z pros ą, a y przyznano mu Rite·lberga (ze studja). 
su, wówczas termm załatw1e111a poda- ,tytuł doktora, 17.55-18.oo: Odczytanie programu na dzień 
nia przedluża się najwyżej do pięciu to oczywiście brak tu wszelkich pod- następny. . 
miesięcy. staw faktycznych, albowiem starostwo 18.00-18.fO: Odczyt dla 111aturzyst6w. p. „tyt.: 

O ·Ś · · t t · · · t t t 16 · d · h : d . . t ł I „Pomiary w przestrzeni wszechświ.ata -
CZyWt cie, ze pe en musi się s a- y u w za nyc me na aJe 1 v!a u e- wygłooi dr. FeHks Burd~cki. 

Spotkały się dwie kumoszki na schodach wić punktualnie na każde wezwanie ce- karza · wogóle bez studjów nabyG nie 1s.2n-1s.2s: Wiadomości bieżące. 
Jedna żali się przed drugą: Iem złożenia ewentualnych dodatko- można. 18.25-:-19.?<J: Mu~yka. lekka i taa.ecma z ka· 

· .... Proszę pani , mól mąż to do niczego... wych wyjaśnień. jeśli bowiem nie przy· Na podanie takie starostwo może wia.mi „Ga.stron?-mia:'. 

b d · d · d · t · · · 6 ·' ' I · . · d . d 19.00-19.20: Rozma1tośc1. . 
Orosza zarobić nie potrafi" Ciamajda, safanduła. ę zie W O powie mrn ermm1e W V{- wca e me o powia ać. 19.20-19.30; Komu.nika·t b;by Przemysłowo-Hci.f,. 

Ciągle mi choruJe". WczoraJ też wezwałam le· czas opóźnienie załatwienia sprawy na- Oto kilka najbardziej typowych przy dlo.wej w Łodzi. . 

karza z Kasy Chorych." Jak ma trochę roboty, stąpi kładów z dziedziny postępowania admi 19.Jo-;-19.45: Feljeton muzycz.ny P· t. „O pier~ 
Jest chory, lak lcst zdrów, to nie ma roboty... wyłacznłe tylko z J0ego winy· ńistracy3·nego wiast~ach rru;owych . w muzyce" - wygło31 

• • . P. M~chał Konradzk1. 
~tówlę pant - do niczego... *N s~ 19.45-19.55: Prasowy Dziennik Radiowy. 

~ No, niech pani znowu tak nie narzeka.... 20.00-21.55: Trammi&ja r. Ugrzebi.a. Koocert , 

tł P .,,,_ .-~1·_, ~--,;:;:;._~ I TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). n.oświęcony muzyce słowi.ań&ki·eJ'. . 
- uµiaczy druga. - rzeclc pani ma dzieci.„ ~~~ ~'U " 

1\• J I O • 
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r _ ..,,.,. • „ .... .... . Dz;iś o godzinie 8.30 wiecwrem dalszy ciąg 21.20-21.30: Wiadomości sportowe, dodatek do 
- •O a pan - dybym na nim Polegała, to- _____ JOJ_......,....___ bMWnego i. ciekawego widow:ska w 11-tu obra· Pras. Dziennika Radj, 

b)'m I tego nie miała". za.eh p. t, „Podróż na•Olkoło świ.ata w 4()-tu 121.30-22.00: Muzyka lekka w wyk. Orkie5try 
•• TEATR J\UEJSKI. dniach", wedłu~ znanej pow'oeści Julju&Za Verne. P. R. pod dyr. St. N:iwrota. 
' * 1 Król-owa eikf'a1lJU polskiego Nora Ney M'.a>Z Sztukę uro~m-aicają śpiewy i tańce. . 22.00-:-22;15: Kw:i-~rans literack~-Mwela aut.o~. 

Ziółeczko ma bardzo brzydką żonę. Pewnego znakomity i popularny gwi.iwdor-łod.z.i.a.niill E. · Jutro·. o godzinie 4.15 po poł. ~ '0<kazji ob- I ki hi.s:_pań~1eJ Con::ha Es.puna p.t. „Nafta'·. 

dnia Ziółeczko przyszedł z toną na spacer. Na I B01fo, w otoczeniu świetnych artys·tów w. Gra- c~od? ŚW1ętil Narodowel!o 3-go M?-Ja przedsta- I 22. 15-22.5:>: Muzyk~ tanecr.na. . • 
t k i któ od i bowskiego i W Biegańskiego wystąpią rae je· w1en1e bezpł.atne, o godz. 8.3{) wieczorem z.aś 22.55-23.0(): Komun,katy metoorolog1.czny l po-

sp~ccrze SJ>O y a zna omeito, ry c ąga go den w ameryk~ńskiej eztuce R. Niewiarowi.cza przedstawienie p-o cenach zwykłych. I licyjny. , 
dyskretnie na stronę I powiadar 

11
Ludzie na &przedaż". r l3ile-ty d{) nabycia w ka6ie teatru w cenie 23.0Q-24.00: Muzyka taneczna z daoc. „Oaza'-. 

. - Słucha), Ziółeczko, przeclet znamy się od 40 groszy d-o z;ł. 1.so. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
ftddawna I nlo potrzebuJę przed tobą 11krywać TEATR KAMERALNY. TEATR OPERETKA 8.30 (Przefazd 34). t 9.3o. PRAGA. „Chl.op filut" - opera 
prawdy Two)a tona Jest brzydka strasznie Zaipowi.edziana premiera komedii St. Zai~ Dworzaka. Tr. z Teatru Narodow. 

- ' na „Bez p0<5al[u ożenić się nie mogę", prz;eeu_ Dziś o godzinie 8.30 wieczorem w dalszym 19.30. BUDAPESZT Otello" opera 
brzydka, poprostu nie rozumiem Jak z taką tonq nięta zostaje na piątek. cl~u jubHeusl<QWa operetka w 3-ch aktach p. t. V d. er T O " K 61 k. · 
moma wyJść na ulicę" I Dziś, jutro i pojutrze wiecz,orem trzy po- „Pa.gani.n.i". światąwej sławy kompozytora wie-I 20 ?S eLONivrrRz . iz{~ Rr e~ys leJ. 

W J~ć t J ł t al śl wtór~nia powodr.eniowej komedji Kied.nyt'i. J~eóeki.go Franci.s:z.ka Lehara. ,.., · eg. •. o en.u , ope-
„ -t Y

1 
° elszcze g ups wo, e pomy ' skiego „Szczęście od jutra". Ce.ny .znitotte. Bilety w cenie ~ SO grMzy d-0 zł, 3.50 do ra Wagnera. Tr. z Opery Królewskiej 

... e a. z n ą musze eszcze wrócić do domu! z.am.a.wiań. nabycie w kasie teatru. w Covent Garden. 

'
. ,Pozwo·1c1·e nam z· yc·i ••• '' 42 cicho ~:~1i!~torgi~:~d~ię-ry~~~~~~!I ROZDZlAŁ 25. 

w objęciach Zbigniewa. I Kopciuszek na balu 
Powl.e"'t. sensacyjno-społeczna. Muzy:ka rozpłomieniła chwilę i jej Bez ...,. ~ . .b d . . k " ~z.V~ · . . s....,. ~"."z~~ ~a1 ar .z1e1 s roll}n~ 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL bością tej rewji olśniewająco białych ra- Czy pamiętasz? - IPOWtórzyła . I na3b~r~z1eJ niesmiałą z licznych gosc1, 
Halina Rajecka, bmobotna stenotypist- mion i obnażonych pleców i rasowych jeszcze ciszej i bairdzlej pieściwie. zap~l?IaJą~ych komnaty balowe, była 

ka, pozbawiona środków d() 7.vcia, po.sta.. , Młodzieniec ocknął się z zadumy. tfahn<t RaJecka: . 
llowiła z rozpaczy Ut()pić się. nog. Pom•nsł azeby mlod Reni 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u Kol.orowe brdkaty, oowiewne szyto- - Nie za.pomniałem!... J .'. ą oon<; 
lltóre~o zMla-zła chwilowy przytułek. ny l ciężkie atłasy śpiewały symfonje . - Tak samo tańczyliśmy trzy mie- wpr?wadzrc .na. zabawę, wyszedł natu-

Po wielu przejściach Halina otrzymulc stu bairw i odcieni, na.kropkowaną ogni- słące temu ... na balu po polowaniu ... ralnie od Zbigmewa. 
·posade wychowawczyni u 4-letniei Reni steml mi·gdatami: oczyma pi>l>l}{nych wo- Wtedy, kJ.edy 'uratowałeś mi zyc1e ... By. Zjawienie się J'e3· w salonach - do-
Zbaraskiej, ~ Paweł żostaJe llłynnym bok- v 
serem. łyniane.k. łeś wtedy cudowny ... i taki kochany i wod!~ił - .będzie pewnego irodzaju atrak-

w Demblankach. w pałacu hr. Zbara- Lecz oto na wyooki:ej galerii za- taki mój... cją dla sąsiedztwa. Przecież w okolicy 
skich mieszka dumna hr. Izabella Sławu- brzrni·ała fanfara powitałna. Na salę Zbigniew. milczy. gtośno jest o jej czynie i każdy radby 
eka, odnosząca sie wrogo do Haliny. Do wszedł stary hrabia ZbarskL Motyle melodU trzepocą sl.ę skrzy- I zobaczyć tę dziewczynę, która odw::i.g? 
pałacu przyjeżdża także kuzyn Izabelli d l h '\ 
miody Zbigniew Zbaraski. Obecn:i zgięli się w ulkłonie, skłet!d'a· e kami przelotności. Wzlatują w górę 

1 

swoją uc roniła dom Zbaraskich od 
ttalina wywarła na Zbigniewie olbrzy. jąc hołd dostojnemu solenizantowi. ·a on, uderzają o ścłanę - a petem gasnącem ciężkiej żałoby ... 

mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki dziękując uścislkiem dłoni za życzenia echem padają na lśniącą posadzkę i Ten argU1111ent przekonał ostatecznie 
Izabelli. Izabella iesZ<:ze mocniej nienawi- i witając się z obecnymi, obszedł . salo- umie.rają pod nogami tańczących... starego hrabiego. Aczkolwiek w gfębi 
.dzi Haliny, 

Gdy pewnego dnia stary hrabiia Zba_ ny: wielkopański a seroiecziny, dumny Usta IzabeUi drżą. swe;go konserwatywnego serca wzdJry-
. raski zaprasza Halinę do stołu - hr. Sła- a gościnny. - To samo tango tańczyliśmy wów- gal się na myśl wprowadzenia do towa-
. wucka wybuchnęła wściekłością. Pod iel Wnet potem skinął na kapeilmi.strza. czas ... Tak samo trzymałeś mnie w ra-1 rzystwa zwy.czajnej bony, niemniej czul 
wpływem. hr. Zbaraski skapitulował, i Ha- Znów zabrzęczały strojone ktstru- mionach, lecz jakże R"Orętsze były twe dobrze, że ma pewne długi wdzięcznoś-
~~s~~e~~sladła do stołu wiecel razem z menty - ażeby irozśpiewać się posuwi- uściśkl, jak bardzo płomleaniejsze oczy, . cl wobec Haliny. 

Pewnego jesiennego dni.a htlalbia Zbaruki stym polonezem Ogińskiego. kiedv na mnie patrzały... · Po krótkiem wahaniiu zgodziW'5ZY 
wyclaje w.s.pncialy bad dla. całei okoliic.z.IwJ Naileżało to j-uż <k> tradyc}i w Dem- Ramiona kobiety obejmują mocniej się na projekt Zbigniewa,' był już kon-
uys-toikracji. blankach, że każdy bal czy zaibawa "'TOZ- tancerza. sekwentny i umiał obronić ~o przed Iza-

A towarzystwo to · oyło dość nfejeid:no- poczynała się tym staropolskim naro· - Dlaczego dziś jesteś taki chłod- bellą, która formalrue pieniła się z gnie-
Jitte:· Obok ma.gnatów, dziic!Cl!ziców naJ- dowym tańcem. · ny? ... Przecież nie zm;eniłn.rn się :zupeł- wu. 
pięlmiejszych nazwisk i śwfotnych for- I teraz, w takt meiodJI, która roz- nife od tego czasu, gdyśmy się -::-tfowai: - Roz.uimiem wuju - dowodziła _ 
twi kresowy•ch, mogfeś spotkać drob- marzała serca ty1u pokoleń Zba:raskich, w Dinard na samotnym• tarasie ... Ty'lko demokiraty·czne za-pędy kuz:yina, pochv­
nieJszą szlachtę, siedzącą na. k.Ukuwló- podszedł hrabia Witold oo księżnej tam gorętsze usta - ho talk bardzo dzącego z generacji młodszej, zapmni­
kowych mająteczkach. Obok wysokich Ostrogskiej i poprowadził ją w pierwszą st.ęgkn.Uam się za tobą. . . Lecz je<.li nającej nJejednokrQtnie 0 swym presti· 
urzę<ln.i1ków, - młodych agrooomów, parę poloneza. . 'chcesz, wszystko mo~e być jak daw- żu ... Ale dlaczego nawet wuj zapomi::ta 
praktY'kujący:ch w olbrzymich latyfan<ł- .za pr~yikładooi gospodarza poszli I Dliej.„ Po tańcu wymknę. si<? ~a chwrlę u pewnych klasowych różnicach? ... 
jach Zbaraskich. inm . goście. Tłum usze:regował się w do parku i zaczekam na c1eb1c ·Koło fon- A gdy stary Zbaraski rzeczowemd 

Bogate muindury mi·eszały się z fra- d'YóJkl, potem ~ czwór~1 i ósemki, ko- ta~ny... . . argumentami począł podtrzymywać swe 
kami i z sutannami kleru. leJ~o rozfa:nał s~ę na dwie części i wśród Ale Zbiginiew pot;z~;n;~f głową. 

1 
postanowieni•e, Izabella wybuchnęła. 

A młody Zbaraski ściskał wszyst- rózf~lycdh flśg-u~tII rewheraknsówtprzeszedł W- l!le.- bątdtź du~.-.m·\: .Izta~ll~.;··· _Więc dobrze: może sobie wuj 
kim dfo·ni·e, dzięlkując za przybycie i pa~ am 1 a ą o Włe onyc om.na... paJ'\n.U Jes eraz zimno. J·es Jesren ... wprowadzić w sw s !on d . . . . 
mł·ęć, jaką okaza:li jego ojcu w dini:u Iza:bella manewrowała tcrk, ażeby w Ostatnie akordy tang-a ro.zwiały się nin nawet dziewkf ;d_ k Y, w . ben /~1eh 
in:ienin. chwili, gdy danserzy dobierali sobie 'PO . sali nihy -przezroczyste liście, roz-

1 

parobków Co d mn' iro~ 1 m '!lic. 
Czasami - jeśli przybvwający gość partnerki, z.naleźć się w pobliżu Zbl·ginie- rzucone tchem wiatru. na· ·e· ~· „ 0 · ie ~ie mam 'Y-

tiależał do piękniej utY'tutowanych, lt11b wa. On jednak nie dostrzegł, czy nie Zhi.gniew sad.owi swą pa•rtnerkę na so~~rn ~ 31-~tdru stY'k.ać się .z. podob~ą 
barrdzi·ei dla kraju zasłużonych - ukłon chciał dostrzec dyskiretnej prowokacji stojącej_ w kącie ka:1:,tpie, ażeby zaraz ! ność B~l~swiaa cbam, ze uwa~aJąc obec­
jego stawał się dwomi•ejszy. kuzynki i posz·edł w tan z baronówną pote'ljl wmieszać si~ w tl'.lm gości. I 1:ezycrnuj~ i ~dziaf~u ;are?SO~~sty. afront. 

Czasami --· na widok p·iękniejszei Pa · , Danhoff - mbensowską pięknością o . Iżaibella zag;ryz~ usta. Ma w o..-zach "' · l z awie ... 
n! lub ponętni ejszej pa.nnv - zmieniał rudych włosach i zielonych oczach... łzy. Wachluje się wadlarzem ze stru- Czas długi trw~ly targi i pertra:k-
si·ę w jeden wielki wkłon rycerskości i Spotkali s:ię dopiero w połowie ba:lu sich piór: ale nie m:ńe rozwiać swej tacje, nim wresvcie uidobmchat10 dłl.11Il1Jną 
komplementu. podczas tanga. · rnelanchoiji... - pa~. 

A pięknych pań nie zbraikto dziś w Rozbrzęczała się melodyjna wibracja - Ta'k - swpncta to 1>rawda: (Dalszy ćią2 iutro);, 
pałacu d·embianil-::i0wskim. melodyj, zakwitły za.pomniane wspotn- jest jesień .. ~ · 

Oko konesera przyglądało się z lll'- nięnla. -----.... 



STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. - Widziałem. jalk: pan nasz niebosz-1 ście... Doskonale... I nie wyszliście na zał się odrazu między nimi bl.iztki stosu-
Ela Robertson. piękna woltyżerka 1 Rex czyk dawał te rękawice niby tej ..• cyr· schody, żeby zobaczyć kto tam włóczy nek. Coś jakby brat i siostra.„ 

słynny akrobata, przygotowula się w wo- kówce-.. się po nocach? •.. Czy to was wcale nie Bo czy to była miłość? .. Jeżeli, to 
zie cyrkowym do występu. Oboie Ml 0 • Przez salę orzeszeół pomruk sen- zaciekawiło?... chyba tylko ze strony Regi, bo malarz 
~~~m1~i~ ti~~~eśliwi. gdyż Jutro , ma się od· sacji. Lokaj począł tarmosić czapkę, którą ciągle jeszcze myślał o nieznajomej z 

W pieknel woltyżerce kocha się skry- - Kiedy to było?- trzymał w ręku. Spojrzał na prokurato- fotografj'i. I to właśnie najbardziej go 
cle klown Friko om: pewien stały hywa- - Na parę dni przed tern morder- ra, jakgdyby u niego szukał pomocy. I męczyło. . . 
lee cyrku. którego nazywala „młodzieńcem stwem... -. Nie wyszedłem ... _ bąikał - bo... - Ja tu s.ię wyleguję - czynił ~o-
ze szramą"'. fj Wr 1 fi 

Po wvstepie en. na arene wpadł lek- - Kłamstw.o! - krzyknęła Ela. mi ciepło było w łóżku... bie wyrzuty - a czas m a.„ zes e 
klm. sprężystym krokiem Rex. Akrobata Lokaj spojrzał w jef stronę. Zmrużył - Aha, bo było ciepło ... A jakle są przepadnie, pozostanie tylko patdz1er-
zawisl na kotwicy pod kopula cyrku. oczy. wasze obowiązki w pałacu?... nik i listopad„. Niedobrze .. · Niedobrze„. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- - Pan bezczelnie kłamie! - rzuciła - Otwieranie drzwi„. Więc znowu zmusiła go do poz,osta-
nego przerażenia. p d h d " "' · 

Zabierają go do s.21p11tala, gdzie akrobata mu powtórnie w twarz. - Czy tylko w dzień?„„ n'ia w Zakopanem. O wuc •n1acu 
traci obydwie ręce... Swiadek uśmiechnął stę złośliwie. - Nie, w nocy także... miała wrócić· 

Młodzieniec · „ze szramą" syn magna.ta _ Ja kłamię?„. Ja?.„ Mówię jak _ NiC więcej?„. A pilnowanie, żeby - Mam tylko drobną, acz ·bardzo 
lśą&kiego, Edmund Staniedo, odwiedza z f? d J t · i · · 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wo)- był-0 ... A tłumaczyć się przed ta.ką „da- nikt obcy nie wszed .• ..• ważną sprawę o za a w1en a I ·iaraz 
tyżerka {>fZekonywuje go o swej miłości. mą" nie będę.„ . - To się rozumie... wrócę„. Musisz wypocząć źle wyglą-

Po kilku tygo<lni.a<:h Rex podniósł się ~ - Proszę się tu nie kłócić ... - witrą- - /t, właśn~e„. To się rozumie.„ a jak dasz ... 
łótka cif przewodnicz<>cy. - Swiadek oho- ktoś obcy łaził Po schodach. to was nie Stęga przewróctł się na bok i mru-. : Fr:.ko nasuwa mu podejrzenie, te nie był ... 
to nicuczęśliwy wypadek, lecz uplanowana w!ązany jest mówić tyllko do sądu... obchcdziło!... knął: 
zbrodni.a. Nieszczęsny akrobata przyporni- - A kto otwierał oskarżonej drzwi - Ja sumiennie spełniałem swe obo- - Psiakrew!.· Kogo to obchodzi, że 
na oobie, te owego fatalnego wieczoru przy zrana po morderstwle? - zapytał znów wiązki!... Nikt mi nie może zarzucić źle wyglądam?„ Nudzę stę„. Nie ftloge 
t1;!dz1!~~ Joooy, który raa: 4ut był karany :ia prokurator. niesumienności! Już żyć bez pracy„. A ona każe mł sie 

Po kilku ty.godniach Rex wrócił do cyr· - Ja„. - odparł świadek. - O tej. sumienności jeszcze pogada- wylegiwać„. Sama może tam, w Wa'r-
ku. Czuł się jednak :tle wśród kolegów. - Więc świadek widział wtedy o- my ... Karani byliście?„. szawie ... 
Miid wraterue, że ·jest niepotrzebny, skarżoną prawda? ... Jak ona wygląda- - Nie-.. Nie ddlmńczyf tef myśli. Co ona tart\ 

Staniecki namawia ią. by zrezygn'Jwala z Ja? .... Jak się zachowywała?.... -- A J0 ak to było z tvm p1'erśclonlkiem. rzeczywiście robi sama w Warszawie? .. Rexa, lecz Ela nie chce o tern słyszeć. 
Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się - Szybko zbiegła po schodach, jak· co?„. Czy to wszystko nie byto zgóry upla-

dawtta fego orzyiaciólka. Rega Szybska, by ją kto ~onił... Zdawało mi się, ie u- L-O'kaJ zarumienił się aż PO uszy. nowane ? .. Czy... ' 
córka bogatego pnemyslowca. Czyni ona cieka z pałacu. Ja tam z nią wiele nte Z jakim pierścionkiem? :_ zapy- Usiadł. Pot spływał mu z czoła. Wo-
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z gadałem, bo widziałem odrazu. ie to nic .t-1ł . J'akgdyb. y nie rozumial o co go py- k61 była cisza. To go właśnie tak zde·· „cyrkówka'. 

Po uc!oeczce Rexa Staoieoki namawia wieJkieg-o ... Tak i wtedy rozmów żad- tają. nerwowaf o. 
Elę. aby <>puściła cyrk. nJ'Ch nie prowadził em, tyl'ko otworzy- - Niech świadek nie udaje, że za- - Nie m()g'ę, n~e mogę tu siedzieć! -

Ela po długkh namowach przenosi się z k · T I kb kt 1 ł 
cyrku do pałacu Sta.nieckiego, gdzie roepo- łen: drzwi i wypuściłem ... NI t przecie pomn1ał... <> było niedawno„· Czy wrzasnął nag e. ja Y go O s ysza · 
cz:yna się dla llJ1ei nowe życie. wtedy nie mógł wiedzieć .co ·za niesz.czę· świadek pamięta jak ·zginął pierścionek Zerwał si-ę na równe nogi. Właśnie 

Ojciec namąW'lla Edmunda, a.by zerwał ście się stało... ·pana, którego świadek podobno taik ko- przechodził przez werandę słuiącv z 
z: cyrkówką i ote!Uł 6ię z Regą Szyb~ką, A Jlś · h I? · t 
gdyż to mu je&t l>Otrzebne d.o jego interesów. - W Il'OCY Spa Cle... C a • penSJ()Oa U: 

Ela czekała cierpliwie, sądząc, te zo- - Spałem, proszę sądu... oooJ Tak, pamiętam ... Ale to przecie - Janie! 'lawotał malarz. 
1tanie wlmHce toiną Staitieckiego. - Nk nie słyszeliście?... nie ma nic wspólnego... - Słucham pana ... 

Pewnego wbeczoru. gdy si.edz.tała w sa- - Jeżeli mam powiedzieć prawdę... - To już nie świadka interes„. Pro- - Odzie wszyscy? .. 
l<>niku z ksiątku na k<>lanach, lokai za.mel- - Obowi<>zani 1·esteście mówić cal- s'7•ę mi odnowledzieć na pytanie, czy - Nie wiem. proszę pana „ P,·wnie dowal przybycie Jakiejś p,an.i. ... ~ .., 

· Ela ka«iła ją ,..wprowadzić do salonu. fowitą prawdę.„ - przerwał mu prze- żginął J)lerśdonek?·. na jaka wycieczkę wyjechali... 
Byta to Rega Szy!}ska. która ttJ>rzedzila wodniczacy. - Mówitem już, że zginął„. - A kiedy odchodzi pociąg do ·war-

Ele. że .Stame l<.i z ~i.ą się żenil. lW!ala ~~ - .„To muszę powiedzieć, że coś - A gdzie go znaleziono?.. sza wy? .. 
na poddasze. 'Edmun<l po przył-cź<liie P6· ·· kb M'l I W ? 51..e..i • • 
twierdził te smutna dla Eli wiadomość. ja Y słyszałem... 1 czen e. - Do arszawy. .. vuma PJec-

Edmund Stanieckf nalefał do komitetu - Co? ... Czy ktoś chodził? ... Czy - Pytam, gdzie go zinalezi•ono?.. dzlesiąt trzy.„ 
h~>norowe~o. urządzającego wielki k?nkurs 1 może jakieś krzyki? - badał prokura- - Na podłodze.„ · - A teraz która?„ 
p1eknoścl na całą Polskę. Na k~nkursie tym· tor. _ Odzie na podłodze?„ _ Szósta dochodzi, proszę pana 
mlata być wvbrana Królowa Piękności, dla ł . · f. - z · l · ' „. 
ktrire! różne towarzystwa przeznaczyły - Krzy~ó~ zadnych ni~ s ysza:tem. nowu ml cze~ie. . . Stęga trzasnął palcami. 
łączną nagrode w sumie so.ooo złotych. tylko Pewnie Jak kto chodził„. - Swladek nie chce odpow1edz1eć - Zapakuj mi manatki!.. \'Vyjeż-

Reg~ Szybska &tara się .o u~yskani~ - Po schodach?... na pytanie?.. dżam! .. 
pi~rwsze1 na~rody na koo.kurs1e p1ęknośc1. _ N' j kb 6 N • • _ Ni p t · · b l I f ;.. O 
uliczny fotograf wy6yła z:a pośrednictwem . Je. a y _na !{ rze.„ a p1er;v , e„. . , . ' os anow1eme y o n ez omne . . 
~akladu fot<>graf\.czneJ!o ,.Aida" for„grafię szem piętrze. gdzie spał nasz pan nte- Wsród pubJ1cznosci wielka konster- godzinie siódmej minut pi~ćdziesiąt trzy 
Eli równi.et na. ów kon~urs. Zdjecie to do- boszczyk i ta pani ... -'- wskazał na o- nacja. Stęga wsiadl do warszawskiego pocią-
konan~ zOt1tłało wbłąkcz:.ał„1e,. :tdy Eulla. poh oplu· skarżoną. - W takim razie może świadek mi gu. 
s.z:czen1u pa a.cu a a mę po 1cac s o. Ah C t b ,'9. t·...J. k k' · • k "- · t ł · d N b l' 7 
łicy. - a... zy o y„y g ~ne ro 1, powie Ja 1.\.1 się s a o, ze o tym wypa· - azajutrz ył już w sto icy. r~rnę-

Watizki swe zawiozła do ta.niego hotelu. czy ciche?... ku kradzieży pierścionka nie dowiedzia- czony podróżą, położył się spać. 
Te~o samego. d~iia. Ela z~tal'!' . ar~sżto- - Bardziej ciche... Jakby się ktoś ła się pol.icja? .. Bo to przecie była zwy- Tymczasem w sądzie już drttl!i dzień 

towana. Vf' ~omisariac1-e do~iadu1e się k~ skradał kła kradzież!„ toczył się proces przeciwko Eli Roben-swemu w1elk1emu przeratenm, te ub · e~łeJ .„ , e. . . 
nocy Edmund Staniecki ?Jootał za:nordowa- - Aha.„ Jakby się kroś skradał... - „wiadek mPlczy. Adwokat stara mu s·on. oslkarżooej o podstępne zatrtordo-
ny i znaleziooo przy nim ieł 'Sztvle.t. pochwycił prokurator. - C'iy więcej się „przyponm~eć": wanie Stanieck:iego . .Ela dnia tego była 

Poz~tem w w.alizce iei znaleziono po- nic nie słyszeliście?... - Może świadek pamięta lkfo wte- jeszcze bledsza niż w pierwszym dni11 
krwaw1one rekaw1ce. N'i d d st t · b · ś · dk ? ' Podczas konkursu Ela 1 Rega Szybska - c. proszę są u... Y aną w o ronie w1a a. co ·· pr_ocesu. 
otrzymały po równe! ilości głosów. Eli Głos zabrał obrońca oskarżonej: Lokaj stoi ze spuszczona głową. Padały na nią ciężkie itlazy oskar-
bronil zaciekle wielki iei wielbiciel, artysta- - Dobrze - zaczął adwokat - - Więc może ja świadkowi przy-I żeń z ust świadków. Ela chylila gło-
malarz Grześ Ste~a. . więc powiedźcie mi jeszcze jak to było pomnę?„ Czy nie panna Rega Szyb- we pod temi ciosami, stawała się coraz 

·Szybska zamawia u Stęg1 swóf portret, t · ~- k '? Wi ł l.ś I · k k ? I ś · I 
chcąc go w ten sposób przekupić. lecz ma- z ~mi 11\ro. am!. „. 1ęc s ysze 1 ce Ja s a.·· · · mniejsza, ginęła w przepa cisteJ oży, a 
Jarz. pałaiący miłością do· Eli. którą zna ktos chodz1 ł na górze?... · Znowu silne poruszenie wśród pu- ze wszech stron wytykano ją palcami, 
tył.ko z fotografii. nie chce o tern słyszeć. - Tak.„ wyratnie słyszałem jak bllczoości. ! mówiąc: 

Pewnego wieczoru Stę~a podsluchuje w ktoś chodził... i - Tak ... - odpowiada ledwo do- - To ona!.. Ona!.. ONA!!.. O N All·. 
knaipie rozmowę dwuch drabów, z: ktMych -- Aha... Nawet wyratnie sł·u•c.o.relt.. słyszalnym głosem świadek. Czuła J"uz' na s·ob1'e niena"ri„tn•.; jeden przyznaje ·aię po pija.n.emu d-o jalcie- J"' " " .1 

goś morderetwa, za Wtóre od.powi.a.da me- -- w1rok tłumu. Publiczność słabo orjen-
winna cyrkówka. towała się w zawiłych kwestjach praw-

Tef!o &a.mego 'wieczoru Stęga uditie aię Rozdz1·a1 dwudz·1esty o" smy nyich. Dla nie1· były miarodaJ'ne ze·z11a-przwadkiem do „Cyrku GuliweTD" i na-
wiązuje ZtlSJfomOŚĆ z: klownem Friko zwie- nia świadków. Sztylet, rękawice, list -
rza się przed nim, oipow!.a.dając o 19Wej nie• •po.,.mL-001-e OtO dOWOdy, 
szczęśliwe i miłości. -., • „ Była zła na Stanieckiego - to zro-

Rega wynajęła dla Stegl mieszkanie w zumiale- Musiała ode1'ść z pałacu, bo 
śr6clmicściu. St I · l 1 16 'ku · · h ć d Z lrop "I Stęga angażuje Rudzia.ka w charakterze ęga eza na P<> owem z na mą WYJeC a o a anego, że L e przyszła ta ,.nowa"„. Więc zemściła 
poolugacza nie wied:z:ąc o tem, il ie.st on werandzie, na której rozpięte płótno po- wygląda, że winien odpocząć i t. p. Nie się.„ Może w nocy doszto między nimi 
mord~rcą Staneckiego. wiewało jak żagle i Położywszy ręce chcia·ło mu się P<>rzucać stolicy. Kochał do ostatecznej rozmowy.„ Może Sta-

Rega dowiaduje sle o tern l P'!'Osl swe- pod głowę, patrzał w SnnfkoJ·ne, lazuro- swą pracę i z żalem z nią się rozstawał. · k' · h · 
go oJca. z którym sputkala sie w „Adrii''. ł'"' n?cc i na pożegnanie c ciał ją rm.:alo-
aby wystnra! sie 0 posade d·lii. Rudziaka, i we niebo. Przez cały dzień panował Ale nie mógł oprzeć się namowom wać„. Odepchncła go od siebie.·· 
wzial go do siehie. wielki upał, słońce Prażyło niemiłosier- Regi.„ Tak go kusiła ... Pojechał... Zagrała w nim krew„. 

Nadszedł dzień rozprawy sądowe!. Ste- nie, pod wieczór parność duszna gntotła Po dwuch dniach - depesza. Skąd, Rzucił się na nią ... 
ga hawil wówczas w Zakopanem. J0 ak !kamień. Wokół była cisza. Nie po- d1acze .... o, kto j<> urrrsfał, o co chodzlifo- \'lT d ( z pośród cyrkowców oowolano na 6 ... '"'' rv te Y wyciąg"nęła sztylet miała go 
świadków tylko klowna i Guliwera. Oby- ruszał się ani jeden listek. nłc niewia.domo. Taiemnk'la hisrorja. przy sobie. to kłamstwo, pros'.lę pani, 
dwai siedzieli wraz z innymi świadkami w Stęga patrzał w niebo i myślał· Rega jednak połapała się szybko ' o- że go zgubiła„.) chciała się bronić, są-
wi~lkim poko.iu. ~z.ekając s~ei koleJki. Sie- - Diabli wiedzą co się tam stało„. świadczyła. że musi wracać. dzi!a. że go przestraszy, ale on n1e cof-
dz1ała tam rówmez Rega Szvhska. Dl 1 · h ł ? Dl Ch · ł · · '' · 

Jednym z dowodów rzeczow:i,.~h są ręka-I aczego nag e w;vJec a~"· · aczego e1a razem z mą wsi::isc do poetą- naJ si.e i„. stało się nieszczęście„. 
wice ze śladami. krwi. znalezione w walizce· z początku wygan1ała mme z Warsza· gu. lecz Szybska ka1egorycznie odrzu- Tak rozumowała publ i czność. Nic 
Eli. . . . . ? i wy, a potem zostawiła 1 sama wyjecha- ciła tę myśl· wię c dLiwnego. że opinia mogła być 
-. Czy Poznai.ecie te reka~ice. ·· - z\vi:a ! ta? .. Cóż to była za kombinacja?„ - Nie pojedziesz ze mną, wyilduczo- tylko jedna: 

ca się przewodmczący do świadka - lokaial Stęga nie mógł tego zrozumieć. Po- ne!„ Potem ci wytłumaczę!„ Zostań tu - Winna!.. 
_ Owszem. - odparł świadek. - st~po'Y~nie _Regi wydawało mu się co- i czekaj na wiadomości ode mnie ... 

Znam te rękawice„. , na1mn1 e~ dziwne. . Sam nie wiedział Jak to się s'tało, że (Dalszy ciąg Jutro). 
_ Gdzieście je widzieli?.„ · Najpierw zamęczała go, że musi z Rega ' zaczęła mu mówić „ty". Wywią-
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Zuchwałe włamanie do skarbGa !Właściciel domu ciężko poparzony 
pałacu biskupstwa grecko-katolickiego w czasie ratowania swej rodziny z płonącego budynku 

. . Przemyśl, ,1 ~ja. I i ndie po.z.ostawNi źadnych śladów. Istnie- Brześć n. B., 1 maja. (Glińskiego już st>ała, to też Gliński, ma· 

1 

~~·oc~ ~1b1egłe3 władze. pollcYJnre za- je przY1PUSzczeI11i·e, źe po dokonaniu wła- . Na chut. Ostaszewo, pow. k~.bryń· jąc o~cięte. wyjście z ~omu drzwi~mi ob· 
a~at mowa,1e zostały śmiałem wlama- mania złodziej•e irozj·echa;li się w różne sk1ego, podpalony został dom Wiktora. i 1ętem1 ogniem, wynosił swą rodzinę, zło 
mem, dokonanem ·dO ~ka~bca TJalacu .bi- st~ny, w obawi•e, by w czas•ie obławy Glińskiego. Budynek wraz z urząd.ze· żoną z 5 osób przez okno, przyczem zo­
Skz~pstwa. grecko-katollckzego przy ulicy n.i1e wpadłl w ręce policji. Za złoczyńca- niem i zapasami zboża, spłonął doszczęt I stał dotkliwie poparzony. 

mgurskzego, . mi wdrożono ooergiicz.ny pości-g. nie. - Pożar zauważono, gdy {odzina 

Łupem złodziei padło 60.000 zł. w ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••' 
dolarach oraz w walucie polskie}. 

W jednym ze schowków pozostało 
jeszcze 90.000 zt., kt6ryoh jednak ka­
siane nie zauwaźytli. 

Wszczęk naJtyichmiasit doohodzende 
przyczy:niło si.ę do usita1lenia okoHoz.IllOŚ­
ci, w jaJkLch dokonaino kradzieży: 

Straszna katastrof a samochodowa ~o~ Poznaniem 
10 osób rannych. - Auto i autobus uległy rozbiciu 

Kasdrarze dros±a!li się do pałacu hlsku~ 
ptego przez kwaterę j1ednego z okien 
pairterowyich, a potem po krntach za:bez~ 
pie.czając}"ch to okno, weszli na parter. 
W parterz,e po prz.ejściru 3-ch pokoi na­
trafili na źela1Z1ną barj erę przy drzwiach 
bLuira, w którym zinajrdlowała silę k<l!sa 
ognłokwała starszego tY\PU. 

Poznań1 2 maja. l go przez przejazd auta osobow. tumanu stłuczenie prawego ramienia i Uczne O· 

Na szosie, wiodącej z Poznania do kurzu, z jadącym od strony Poznania z kaleczenia, 4-letni IIenryk lietmanow-
Stęszewa, wydarzyła się groźna kata-1 dużą szybkością autobusem. ski, przecięcie wargi, i Bólesław. ogólne 
strofa samochodowa. · Oba samochody uległy częściowemu potłuczenia. 

Samochód, wiozący rodzinę ttetrna- 1 rozbiciu. Wskutek zderzenia odnieśli I Ponadto ślusarz Stefan Kaźmlerow­
nowskich ze Stęszewa i Kaźmierskich z I rany jadący autobusem wicekonsul ski raniony został odłamkami szkła, do­
Poznania na uroczystość ślubna do ża- ! szwedzki, p. Astran, który doznał ran znając zdarcia zupełnego skóry z czasz­
bikowa, zderzył się, wskutek powstałe- ! głowy, 22-łetni Leonard Sobkowiak ze ki, 30-letnia Konstancja Kaźmierowska• Kasiarze .prncorwali w rękawk7)kach 

"•'••m•ae•••••••••••••••••••••••·•••nmwat••-•••alS~~w~kffi~~~~~~~M~kWranynosa,~~~ra~cniaipra~~ 
ki piersiowej, pozatem następujący pa-

1 

kolana, C-letni Kazimierz Kaźmierow-

Mo RDER[A MIESZKANKI 60A
lłSKA saż.e~owie: 30-łetni Jan Hetmanowski z ski p~ze~ię~ie wargi i 5-~etnia Barbara 
11 Kosc1011a, rana głowy z zupełnem zdar· przec1ęc1e Języka. Łączme rannych zo-

ciem skóry, Jego 28-łetnfa żona Rozalja stalo 10 osób. 

przed sądem apelacyjnym w Poznaniu 
Poznań, 2 mai.a. I towany na terytot"jum województwa poz 

P.rze.d sądem apela.cyjnym w Pozna· nańiskiego. 
niu toczyła się w dniu wiczorajezym roz· Sąd okręgowy w Poznaniu skazał By 
prawa ape.lacy.iina przeciwko Janowi czyka na 15 lat więzienia z pozbawie­
Byiczykowi, oskarżonemu o zamordowa· niem praw obywatelskich. Sąd apelacyj­
nie . ~ ce 1ach 1l'abU1I11ko~ch wid.owy 'Sile· n7 zatwi~rclził wyrok I. ~stancji ~oś~ 
romJki Felistan w Gdańsku. me wymiaru kary, zmn1e1szył mu Jed-

Byczr~~ dokonał swed z:bro.dm na tere naJk utratę praw obywatelskich do lat 
Dlie mi.as.ta Gdańska, został jedna1k aresz 10-clu. 

Proces o dług karci~oy 
Karty poróżn.iły przyjaciół 

Nord pod Holisze1n '· 
Sprow.:g. z•s•ali uj~c:I 

Kalisz, 1 maja. ców zabójstwa, którym okazali się 
W czo raj o godz. 21 na szosie między członkowie rodziny Górskich. Górscy 

Blizanowem a Jankowem znaleziono konkurowali ze Smigielsklm, a chcąc 
zwłoki. handlarza świń R.afata Smigiels- pozbyć się niewygodnego konkurenta:_ 
kiego ze wsi Sowek gminy Dobroszyce zamordowali go, 

Jak ustalono, Smigielski został zabi- \ Czy Górscy staną przed sądem do-
ty jakiemś tępem narzędziem. raźnym - niewiadomo. · 

Wkrótce policja aresztowała spraw-

Krwawy ~ramat małieó~ki w [l~ił~l~owi~ 
Prze:d ki.lKom~ .miesiącami Antoni tygodni, a dług jeszcze ciągle n~e zosta- Fryzjer zranił ciężko żonę i targnął się na swe życie 

Wila.o, 2 mafa. !swój uiści. Ody Jednak przeszło kilka 

Bolcew1cz t Kaz1m1erz Możejko spot- wał uregulowany, Orto, na prosbę Boi- c h . . . ~ . , 
kali się w pewnem towarzystwie. Ze- cewicza, napisał skargę do władz prze- . . .t~stoc ~wa, 1 ?1aJa. zyc1e, zadając sob.e cios w okohcę ser-
brani zasiedli do gry towarzyskie} w. łoźonych Możejki, w której zarzucił mu . Y" ubiegłą ntedzie.ię m!eszkame ~ła- ca. . . . . . . . 
karty. Jak to zwykle bywa, z niewjn- niehonorowe postępowanie. . śc1c1e!a za~ładu fryz1ersk1ego, ~tamsł~- Obyd??1e ofiary .w stante c1ęzk1m 
nej gry towarzyskiej, po pewnym cza~ Możejko, czyn swego byłego przy- wa Nicona, ul. Leszka 6, .b~lo .w1dowmą prze:v1ez1?no ~o szp1t~Ia. NMPanny. O 
sie, wywiązała się hazardowa gra w jaciela potraktował jako obrazę honoru krwa.we~o dramatu mał~ens~1ego. . 11~ me za~dą. mepr~ew1~z1ane komplika­
„oko". I zaskarżył go do sądu. Sąd grodzki jed I . ~1con, na t_Ie chor~bhweJ zazdrości, I ~Je, _uda się zonę N1conta utrzymać przy 

Kazimierzowi Możejce (oficerowi re- nak skargę odrzucił. Wtedy Możejko c1ęzk~ zranił ~one. nozy~zkaml fryzJer- zycm. . .. 
zerwy) karta bardzo nie szła i po pew- zaapelował. skiem1 i zadał. 1ei ~10s nozem w l~we ?- W kazdym razie grozi 1eJ utrata oka. 
nym czasie zaczął grać na kredyt, po- Sprawa ta znalazła się na wokandzie ko, a następme ustlowat odebrac sobie 

zostając rzekomo winien Bolcewiczowi sądu okręgowego. Przed sądem prze- o • t t I . t h k 9 

1so zlotych. . _ _ winąl się cały szereg świadków. którzy rgilDIS il U nn· ą 111 nur ~c rze I 
. Po kilku tygodniach . Bolcewicz, bę- zeznali, źe doprawdy byl winien Moźej- _, W U .· 
dąc w towarzystwie znajo:p-iego swego, ko Bolcewiczowi 150 zł., ale pod koniec podczas przej· ażdżki kaj· a ki em 
Orlo, spotkał przypadkowo na ulicy Ka- gry odegrał się i pieniądze te zaplacil. 
ziemierza Moiefkę. . _ Sam Moźejko zaprzeczył kategorycznie Wilno, 2 ma;a. I ręką wywrócLl się, skutkiem czego stu· 

Nie zastanawiając się, podszedł Bol- o istnieniu tego długu. Wobec czego . Onegdaj w Podbrodziu miał !lli.ei~ce żaca Ma~ja Łukjanówna oraz organista 
cewicz do spotkanego Możejki, z proś- sąd okręgowy skazał Bolcewicza na 2 p1erwsty wypad.ek w tym sewnie wio- Zachorski poczęli tonąć. 
bą zapłacenia zaciągniętego przez "Mo- tygodnie aresztu, po zastosowaniu am- sennym, zatonięcia podczas przejażdżki 

1 
·Na pomoc tonącym pośpieszył st-0ją-

żejkę długu karcianego. Na upomnienie nestji kai:ę mu darował. po rzece, amaitora sportu wioślarskiego. cy na brzegu ułan Boibowicz 23 p. uła-
to mi<tł Możejko odpowiedzieć, źe dług Korzystając z p.ogody słonecznej, or- nów· Marję ŁukianóW'Ilę udało mu " 

Trup &·letniego ' chłopca w lesie 
Zmarł wskutek wyczerpania 

Brześć n. B., 1 maja. !naleźć. Prowadz·one w dalszym ciągu po 
Juszikiewicz Paweł, lat 6, nieślubny smkwania, doprowadziły do odnalezie· 

syn Marji Juszikiewioz, mies.zikanki maj. ni.a go w lesie martweg<>. 
Swarycewicze, pow. pińskiego, :wyszedł Zgon nastąpił wskutek wydeńczenia 
w dniu 31 marca ze swym wujem, Wfo· i zmarzinięcia. Nie stwierdzono, aby mat 
dzimierzem Butwinko do lasu, od które- ka, Matja Juszkiewicz, starała się w ja· 
gb odłączył się i zaginął. kLko,lwiek bądź siposób pozbyć się swe· 

Pomimo wszczęty.eh przez ro1dzi.nę go n1i.eślubnego syina. 
poszUJkiwań, nara.zie nie zdotano go od· 

ganista Zachorski zaproponował sluźą- wyciągnąć z topieli, 'Laś organista Za· 
cej księdza pf\oboszcza prnejażdźkę po chorskl utonął. · 
rtece kajakiem. Po ki·J:kug.odiinnem źmudinem Poszuki 

Kiedy wycieczkowi.cze znaleźl1i się na waniu udało si~ zwłoki Zacłtorsklego 
rzece. kajak, prowadzony niewprawną wydobyć z rzeki. · 

NIC NIE ZASTĄPI 
nOLLA" 

produkowanych na pod­
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 

LEKARZ • DENTYSTA . 

P.· Kopciowska; 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 ni. 30' 

Gdańska 37 
tel. 232-55 , 

.Nr. 122[>• od 4·ei d-0 7-ci w lecznicy. Piotrkow- · 'il••••••••••llliim•••••ii ska 294. tel. 122-89. 

sposobu wytwarzania. 

GABINET TERAPJl FIZYKALNEJ. PORA011•.A Dr. J. NADEL
1
i .

1
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N A W R O T Nr • . 7 LECZENIE CHORÓB · Godziny przyję~ od 3-5 I 7-8 poleca 
Tel. 164-21. WENERYCZNYCH .I SKóRNYCH przeprowadził się na ,,ft E I. mo ar a•• 'j 

A NDRZEJA 4 ...,„"'a SYPIAL'NIA z drzewa jaworowego, 0 .' 

prąd wysokiego nap.iecia i frekwencJI, ZAWADZKA 1. I 'I . tomana i inne rzeczy z go.spodar&twa ~ 
~adium. lampa Helium.. f?IATERM.JA Czynna od 8-el ran<> do 9-eJ wieczór. TELEFON 228-92 9 Zawadzka 9 do.mowe!l·o oka.zyjni-e do sprzedan~a.-
1ampa kwarcowa, prornieme pozaczer- W niedzie·le l świeta od O-ei do 2-eJ. Wejście p. bram.ę Gdań&ka 43, m. 10. 
wone (cieplne) galwanizacja, farady. p d <11!!9 ł ---

zacia. masaże i t. d. 0 r a a ,,..,, Zł 000000000000000000000000<:>•11•----------ili P~TRZEBNA wykwalifikowana "ks pe-
. • ·--·- DO WYNAJl!ClA 2 pokoje frontowe dientka do magazynu obuwia. I. Trze-

Dr. med. 2-30 Od 11-2 I oo 2-3 przyjmu1e kobieta Dr.· Jan Polak z wszelklemi wygodami, cze~cfowo u- śnie'WS'ki, Główna 69. 

H L b 
• lekarz. meblowane. z używalnościa kuchni. u I (z Dr. MED. Andrzeja 43. m. 17. 25 LAICIERMIK•llALARZ 

Spe~. J chorób skórnych, wene· ··1koł~1· Bornste1·n ul. NAWROT l'łr. 7 ~~~~u~~~~i~~ ~y~:lamiP~f~\.;ibeJ przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
r!>f .:znyc:h I moczopłciowych 111 U Tel. 164-21. l•go pietra. Oferty sub „Pokói 21'' wchodzące, iak: samochody, powozy, 

Cegaelniana N!! 7 AKUSZERJA 1 CHOROBY KOBlf.CE1choroby wewnetrzne 1. allergiczno do Reoubllki. meble i _ 
telefon 141-32 (,Jl. RZGO\Y~KA 5 (wejście z Sieradz-1(astma. pokrzywka, migrena, reu·1DO W_YNA.JĘCIA 3 o„ z kuchnią w · PISAMIE SZYLDOW 

Przyjmufe od g 8-10 12~2. 5~8 w k1e1 1). Tel. 191-08. matyZm) ogrodzie, dom skana,!Ioowainy, Wól-I Ceny konkurencyjne. 
niedziele i święta od 9-11 Przyimuie od 15-19-el Godziny przyjęć 6· -1. czańs1ka 91, Wiadomość u dozorcy. Oazo:wa 'I. ni. l. pą.rter. (Koziny) •. 



Tenisiści ruszają do boju 
W . najbliższych dniach od.będzie się szereg ·spot­

kań o puhar Davisa. 

','to'. 

Everton zdobywa 
puhar w Anglji 

Na stadjonie w Wembley w Londy­
nie rozegrany został finałowy me~z o 
puhar Anglji pomiędzy .Everton a M~m: 
chester City. Puhar zdobył .Everton, b1 
jąc swego przeciwnika w stosunku 3:0. 

Za killka <lnl mszy 'do foju większość ki ipi1erw.szre:j mI11dy. lz Austrją, Rumunja z Or·ecją i Szwaj-
pańs·tw, 1uczestniiczący.ch w teg-011ocz- Część państw jednak z Oziechoslo- c<l!rJa z Południową Afryiką. 
nyich rozgry;wikach o J)'Ulhair Davisa. w:acją na czele pirzechodzi do naistępnej Skłaidy drużyin na trzy POwYŻSz•e Jutrze1·sze spotkania 

I tak między; 5 a 7 spotylkają się w rundy bez gry. mecz,e 111iie z1ostaty }esz·cze ll.llstalone. 
Hadze Pol•ska ~ łfoJandja, - Prze- J.U!ż w d1l'Ulg'iiej rnndzt.e gra:ią od 12 W gruipie poludnLowo amerYlkańskiej o mistrzostwo klasy A. 
ciVJl!likdem 111a:sizym obok na:Jlepsz1ego do 15 mada Czechosłowacja - Monaco. rozgrywki roZipoczęły się jm waJ.oowe- L 
obecnie holendra, Timrnera, będzie też Mecz odbędzie się w Pradz·e, a bar- rem na rzecz Chi!lJ.e za niedoszły mecz ,W dn.iu jutrzejszym odbędą się w o-
praw;dQpodo'łmie wciągnięty vnów na wy cwsk.ue reprewntoiwać będą dbok z' Brazy!ją 'i zwy.cięstwem Chiile na:d dzi nastę.pujące mecze 0 mistrzostw? 
Hstę reprezentarnrtów staTY wyga Die- MenZila dwaj z .piątki: Ma1l1eoeik, !Iecht, UJ."IUtgwajoem. Ohi'le zrukwaiHfikowało się klasy A: na bois.ku ŁKS-u, 0 godz. 17„eJ: 
mer - Koa!. Ba·rwy amarnntowo-biał·e S~ba, Marsail.e,k i Krasny. Team Monaco jUlż w ten sposób do Hnału gm!J)y, w ŁKS lb - Turyści, na boisku _DOK ~ 
r®rezentować będą łtdbda, TłoczyńSfki stanowią Lainda:u i Oaileppe. kt6rym sipotka się z,e zwydęzcą meczu go-dz.ł 17-ej WKS - ŁTSG, na boisku Wi 
i Wtittma!Il. Od! 19 do 21 maja girają: Norwegia Arg·entyna - Per.u. (hg) dzewa 0 godz. l 7ej Widzew -:- ~akl~abi 

W tyich samyd1 'd.ntiach spoty!kają się i na boisku Wimy o godz. 17-ei: .Wima 
w Bmlkseli: Beil·gja iz AUJstrją. Be11gję . - SKS lb. . 

zaistęipowa:ć będą w tym meczu: La:cr.oi:x •u..:.lfrJ-0 1111116aorg 1•1 (1•0) . 
die Bo·rman, Wan ZugJ.en i Sool'hamd, ,,.. " •• 1'1' 'itiii • • Zwycięstwo Bar-Kochby 
~MZtj~k~~ś: sta:rzy, J.lłfynbairze: Art·ens ~~n•ac:u; ą QI ~1' piłftorsfli, fdóremu f~ fjfą4łałł' · W qięclzie\ę l>awiła w Zgierzu druży 

W tym samym furnillnite grają reż w · . · si~ 1'0 'tęs • . oidzó111 na łódzkiej Bar-Kochby, gdzie pokonała 
Buda:pes:zicie: Węgry z niezwY,kle groź- Na:hv:tikszą sensacją sPortową rw wa .prziechodzi do aufstrjaików, którzy tamtej~zy Sokół w .stosunku 2:0 (l :O). 
zespołem Jaiponjii, Ze strony Węgier uJj- Bwropie uibi<egłej niedZ!ieli był między-~ zadziwiają wspaniałą techniką. B;amki dla Bar-Kochby zdobył Sobec­
rzymy na korciie l(iehirliinga, Oa'browicza państw'owY· mecz .piJkarski Austrja -J W · 36-·ej mTinude rezerwowY skrzy- ki. 
i jedm1ego z mtodszyich gra:czy. Wę<gry, r.ozegrain:r w Pozmanru. dłowy d1riużym1y austriackiej, Osterma:n, 

Jarp:onja iprzysyila Nwnolil, litro Satoih 1 . 0 zaiin.tereSiOwaniu tern spotkaniem I z,dJoibyw~ b:a!ll'kę dl~ a:ust:jaków. . 
!to.fi. • świadczy fakt, że przyglądało mu sLę W dimg11e1 pol·oiw~e d:m1zy1na a1UJstr!ac-

„Dzień PZPN-u" 
w okrt:gu łó.dzkim. 

Osta:tin~ mecz w dnłach 5 dp 7 maja zgórą 40 t}'ISięcy widzów, z czeg-o na ka 1:ia w dals~yim ciągu. 1prrewagę, Jed· 
od:będz!'e się w ;W1iesbadenile międlzy boisku olbecny.ch było conajmniej 10 ty- nak~ naipastmcy st~zel~ą ni•eoelnie, .na- z okazji dnia PZPN-u" który zo s tał 

Egnptem a Niemcami. sięcy wbedeń.czylków, ;pirZylbyłych dio Bu- tom1ast w7grom udaJe s1~ na !klika ,mmut w roku bieżącym wymaczony na 7 maja, 
Na m1eczu tyim w:yciśnie swe piętno <llaipesztu z Wiiednia dwoma specjalnemi p~zed .koncern spotka:ll!la uzysikac wy- odbędzie się Vf sobotę i w niedzielę w 

obecna sytuacja wewnętrzna Niemiec pociągami. Spotkanie to posiadało dla ro~uiącą bramkę prz.e~ Ma-nkosa. Sę- Łodzi, podobnie jak i w całym kraju, 
hitlerow~ich, gdyż w reprezentacji braJk węgrów kol·os~I.ne znacz·enie, gdyż 'PrZie:d dz10wal. włoch Barl~·ssim. . s~ereg meczów p-iłkarskich tow~rzys· 
będziie świetnego Brenna, co zmni1ej'Sza dworna tyig·odni.ami Austria pokona:na Druz:Y:nv wystąpity w następu:Jących klch na ~ochód PZ~N-u. S.zc~egołowy 
szamiSle Niemiec w tegiorocz,nyich raz- ZIOstała na włatS'fliem boisku przez Oz.e- składach. . . pro·gram tmprez,. ktore odbędą się w Lo· 
gryWkach do miinilmum. chiosłowację i węgroim ze względów . Au.s·tna: Plaitzer (P~C), R.amer dzi, jest następu1ący: w sobo~ę .o godz. 

Skład Bgil)tu nfo jest jeszcze dlo- prestifoWych zaJe'iało równiietż na zwy- (V1enna)( Sest~ (WAC), Braun (W ~:C),, 16.łO na boisku DOK. odbędzie się mecz 
tychcza:s znainy. cięsitwłe Mook Austna), Urbaill!ęk (Adm11ra), I Hal<oah _ LTSG, poprzedzony przed-

Wł-0chyi >$POtY1kają si.ę z J1U1gosławją ' · Osteirma1n (Rapid), Wesselik (Ra:pM), meczem. W niedzielę na boisku LKS-u 
we P'lorencjii }Uli 4-go maJa. J'll/g'osłowia- Mecz -zaikończyl się jednakże wyini- Słndlear (Auistr)a), Schall (Adimi>ra), przy Al, Unji o godz. 16.30 mecz towa-
lllile jadą na mecz z iprz-ebyiwającytrn kilem remisowym 1 :1, a niewiele brako- ttorvath (FC Wien). . rzyski LKS (liga) - Turyści, poprzedzo-
obecniie sta:le w Czechosołwacj1 K'llikUJl- walo, by węgrzy opuścili boisko z prze- \V t;gry: Szabo (litl!n~ana), Ktoinen- ny przedmeczem: IKP - Tur. 
jewioom i Schaferem. : ~ra!Ilą, gdyż dopiero w ostatnich mrniu-. berg:er (feren~varca), ~uro (3 B), Ba- w Pabianicach na boisku Kruszeen· 

Włosi ściągają mieszkajc\cego rów:- tach spot~ania z;dobyli. oni wyrów.nrują- ratki (ttungana), Saros1 (ferencva•ros), dera w niedzielę 0 godz. 11 -ei łódzka 
nież w Czechosl.owacj'~ Morpurgo, obok cą bramkę. Lazar (Ferencvaii:os), Magyar (3 ~), Ma.kkabi rozegra mecz z reprezentacją 
którego g·rać będą Stefani ·i Rado. W pierws·zy ch mlnuta:ch przewagę Marc~s (Bocs1kay) , <;Jsey II (łitl!ng:i-na), Pabianic. 

9 do 11 ma.ja spotyQ{a{ją się w Hel- mają węgrzy, jednakże powoli inicjaty- T·elek1 (Bocskay), Ti1czka (Iiungana). w Zgierzu Wima spotka się z tam· 

siingforsiie 1'11di1e z finla!Ildją. Składy -oiby- „
0

„ d'9••P··· znon" tejszym Sokołem, w Brzezinach WKS z 
diwu drnżyin ,nbe sa. jeszcze dotychczas & A •.l.P reprezentacją Brzezin, w Zduńskiej Wo 
tl!Sta1onie. li: ,Widzew z reprezentacją tamtejszych 

Na SJ>atl1rnnliu: tiem !kończą ~ę rózgryw- :Kobiecy mecz lekkoatletyczny odbędzie się w niedzielę. klubów. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 800 m. Głażew:ska i Smętków.na i w szta Pozatem w 'Tomaszowie Lechja wal· 
się w Poznaniu pierwszy międzymiasto- fecie 4x200 m. - Głażewska, Woźnia- czyć będzie z repr. klubów żydowskich, 
wy mecz kobiecy między reprezentac- kówma, Wysoc.ka i Janowska. i w Kaliszu Prosna z reprezentacją klu-Zwyci'=zca Chmielew­

skiego pokonany jami . Lodzi i Poznania. Skład reprezen- Do programu Pomań pragnie rów- bów kaliskich. 
tacji Lodzi będzie następujący: Wajsów· nież wcielić sztafetę 4x100 m, jednak 

w Dortmundziie odlbyly slę w sobo- na (Sokół, Zgierz), Janowska (KS), Plu- ŁOZLA najpewniej nie zgodzi się na to. Jutro w Warszawie 
tę wwodv. bokserskd1e iprzy udziale nai- c.ińska (KE), Głażewska (LKS), SJ,llętkó· PUl11ktacja w konkurencjach indywidual­
lepszych amatorów 111iiemłeckic.h. Wyini- wna (LKS), Russówna (IKP}, · .woźniakó nyich 4, 3, 2, 1 w sztafetach 8 i 6. Ze 
ki spotkań przedstawiają słę naistępu- W!Ila (SMPKalisz), Wysocka (Strzelec, strony Pomania wyst~ią~ Jasieńska, 
jąco: Kalisz). Zawodniczki te będą startować świ,derska, Stolarkówna, Krzyżanka, Ko 

S,pail11tlagel b~je Roseinistroha, Beck- w następujących konkurencjach Waj- czanówna, Samuelsonówna, Lanżanka, 
Stadia, Kaestneir - ·Ja~ubow.slkiego, sówna i Janowska w rzutach dyskiem i Chudzioka i inne. Drużyna łód?Jka wyjet 

Schmedes - Pl>ewa, I(oznie rem]suje z kulą, w skokach w dal, wzwyż i wdal z dża do Poznan.ia w sobo·tę. Punktacja 
Franchiem, Be1r.nilohr iprz;egrywa n.ald'- miej.sca, w rzucie os.z.czepem będą starto meczu jest dla Lodzi niekorzystna, gdyż 
spodz.iewainie z K.UJhoom, Kyffus btjie wać Smętków.na i Pluciń·ska, w biegu Łódź, która ma szanse na zajęcie więk· 
Meiz~ra i V Qasen - łfoHzera. 60 m. Russów.na (IKPJ i ,Woźniakówna szości pierwszych miejsce, będzie mogła 
"'łHHOGH•••ffMN•••---•••• (SMP. ~alisz), w biegu. 200 m. Wotnia· być w o·góln~j kl~syf~acji wypr~e.dz.ona 
Cl . I kórwna l Wysocka, w biegu 80 m, przez prz~ Poznan, ktO>l'y hczy na m1eJ1ca 2 i Teatr PliBiSki pł·;~i;;;;;g bi;~; todowu 

Narodowr. bieg na przełaj. 
W dniu jutrzejszym odbędzie się w 

Warszawie doroczny Narodowy bieg na 
przełaj. Do biegu tego zgłosiło . się jut ok. 
400 zawodn:iików. Odbędzie się on z lot­
ni$ka cywilnego na trasie wynoszącej 
ok. 7 klm. 

Prócz zeszłorocznego zwycięz•cy Ku· 
socińskiego startuje w nim również eli­
ta długodystansowców z całego kraju. 
Prócz nagród indywidualnych wyz.naczo 
ne są równie.Z: nagrody zespołowe , iak 
że należy się spodz.iewać niezwykle za­
żartej walki o lep1sŻe miej.sce międzv k111 
ba·mi w klasyfiikaeiji ogólnej. · 

4t POD KIEROWN. ART. ST. WYSOCKlE.J. b d t • . W • 
. I s-go ma.ja i dni następnych I wy u owany zos anie w arszaw1e ' : z. I i W. nied'zie~ę w loka!IU WarszawskLe·1now zł., a cJążący na nim O:tug wynosi Rozmaitości sportowo I I e o n a gio .Towarzys-twa Łyźwfarskiego w Do- zaledwie 260.000 zł. wslmtek tego ist- Najlepszy czeski płyWak, Oetreuer z 

111 i linie . Szwajcarskiej odbyła się konferen- nieje podstawa do zaciągnięcda Pożyczikl Pragi, który w r. ub. pokonał na dystan-
11 I cja w siprawie budowy sztucmego lo- .na hipotekię towarzys1twa· Kwota po-

i ·" dowiska w Warszawie. zwotana przie'Z trz,ebna na wybudowanie Jodowrska wy sie 500 mtr. mistrza Europy, jednonogie-

K t 
• Warsz . .Tow. Łyźwiarskie, General Dit- n-o·sd· zł. 300.000 w pi·erwszym roku. go Węgra Iialassy'ego, otrzymał z W ar-

„. o WICI • kow. sk. i,. prezes Polskie.go Związiku Ły- Bmeńsk·ie. towarzys'two podjęło się szawy zaproszenie na międzynarodowe 
""' k d t ł d h b d ć d:d ć 1 d zawody pływackie w dniach 8 i 9 lipca. 
11 I ~wrnrs! iegio prte s' aw1 !Otyc czasowy wy u ·owa i o · a sztuczny tor o Q- Obok Oetreuera do Warszawy przy-
~ • stan lodowisk sztucznych w .Europie, Wy do dyispotycji sp·orrowców tuż dnia będzie jeszcze Czegha (Brno), jeden z 
$ Komed}a w 3 a:ktacb, I podkreśfają.c. że Warszawa jest jedyną 10 ~dstopada, o tle prace ziemne byłyby najleps.zych pływaków czeskich w sty-
·'.J; Stanisława Bala. z niewi.elu stdldc euoopejs:kich, nie posla- rozipoczęte w CZJel'W!CU· 
~; Ucliziiiał biorą: I dającą dotychczas sztu-oznego toru l:o- .W dyskusji jaka stę· :wywiązafa To- lu klasycznym. ,., 
41 .r. Chojna.ck.a, W •• Niedziałko·N'!ł..<a, H. I dowego. , 1 . , 1 i I • I• I : warzyst\Vlo Łyźwiarskłe uzyskało za- ** 
~ Skrzydłowska I. Watnuty~k~, L. Dy- • P. Mailrowski _ g.ospodarz w. T. Ł· pew:ndenie pomocy z,e strony czynników Znany bokser wtoski, zawodowiec 
... tM11l"h M... Le111k, K. Łabęd.zk1, Wł. .Mat-:isz- • ed .1 1 . k b d . „ · h O 1 „_ t 1·ocatell1· w meczu 10 rund v ~ i ki~lcz Jan Mroziński. z. Rzęck1, K. Szu- 9 prz stawi Pany L oszforys u •OWY zamueresowanyc . rgan zatuJ'ZY ego J ' - owym P O ll i 

I bert, !--.'Sliwiński, Sn;r; ynski, M. Wę~rz.yn, I 1od!owiska. Pr,ezes . Vf · T. ~· Szacińsk~ w.spapiatlego planu ob'li.czają,. t~ roc.m~ na punkty londyńc~~ka Kidberga. 
• J. Wma"".er, . St. Wmczews ~1k . M. Z.nic.z. I apelowa1ł do' czy.nnikow panstwowych 1 dochod brut'fo, z,e sz.tu.y~neJ s~lzgawk1 * · 
I . ~=k,~~:~i~\ ~t. ~~~J~~ 1

• • sportiowych oraz 1?rasy o pomoc· . . przy niepowyższ~ni.u dqtych~zasowych Czeski lekkoatleta, Klasek, uzysknt 
I Bile·ty tuż do na.bycia w Kas ie Zamawiań, I Sprawa lodowiska pr.tedstaw 1a s 1 ę cen wstępu wymesie powazną !kwotę w tych dniach w oszczepie 61.19 mtr., 
: U'l. TrauMta 1. 3 dotychczas w ten s~osób, ż~ ... majqt~k 360.000 z.L ' Doijda w kuli - 15 mtr. 34 cmt., a w 
•••t.••••••••••••••••••••••••••• W. T. Ł. przedstawia wartośc 0 m11Jo- dysku - 40 rn .. 8~ .crnt. 
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Ni~cy wybudowały n.owy olbrzymi samolot „Mar:szałek Hindenburg". Jest to 
największy samolot w Europie, który może być niezmiemie łatwo P11Zeriobiiony 

dla celów wojskowych. 

Uroczystego otwarioia mostu, łączącego Wenecję z pr.zedmieściem Mest.re, doko. 
nał włoski nutępca tronu. Zdjęcie przedstawia imponujący m~t, mający około 

5-iu kim. długości. , , : ' , · r 

z J Po r t Matdonal a do Nowe lor u 

Rozbawione dzieci pluska.Ją się na brze gu rzeki, nie ważąc się jednak aa praw· 
dziw_11 kąpiel Na zdjęciu widzimy premjera angielskie go Mac Donalda w pOrde nowojorskim 

po powrocie z Rzymu. Obok niego s~ prezydent policji Gr!over Whalen. 

C~dzienna nowelka „Expressu". Gazeciarz. widząc, że Iielena nie mo- której się znajdowała· ' 1 
1 

że 'Lnal1eźć pieniędzy, :Podszedł do inne- Po kilkunastu' mlinutach Wiktor sle-
go stolika. dział już przy jej stdlt!iku. 

A tymczasem Iielena z zaciśniętemi W międzyczasie He.Jena już zdążyła kawiarence. 
wargami zastanaw.iata się, co ma dalej dokladnie ratważvć swą sytuację. Lud­

za'kochany i błagał Boga. by Helena nie czynić. wik nie przyszedł, więc widocmiie wca­
odepchnęła go od siebie. ·Wiedział on już Przecież będzie musiała zapłacić ra- le mu na niej nie zależy. Dlaczego więc 
o Ludwiku i bymaimniiej nie lek:oeważył chunek. Kawa, lki1ka ciastek i lemonia- ma odepchnąć Wi:kJtiora? Dztewczyna 
rywala. da. A · skąd wziąć pieniądze? W tej ka-

1 
w jej wieku nie powinna się \kderować 

Zdenerwowamie Iieleny WLrasitało z 
minuty na minutę. 

Przecież Ludwik miał się zjawić 
pr:zed godziną. Sam domagał się nartar­
czywle w liście, by przyszła dJo tej ka­
wiarenki. Tu właśnie mia.fa się odbyć 
decydująca rozmowa. 

łfolena pokochała Ludw~ka z pierw­
szego spojrzenia. Spotka:l<l s1ę poraz 
pierwszy w jakdmś kinoteatrte i już po 
kilkunastu minuta.eh byli przyjaciółmi, 

Ludwik należał do rzędu tych męż­
czyzn, którzy szybko zdobywali wzglę­
dy niewiast. Był przystojny, młody, ele­
gancki i już od kilku lat cieszył się sła­
wą bardzo zdolnego lekarta. 

Iielena właśnie w tym okresie mia· 
la się zaręczyć. Wi~or. który miał zo­
stać jej mężem. stanowczo pod żadnym 
względem nLe dorównywa~ Ludwlikowi. 

Helena rozumiała to doslkooa'Ie i dfa­
tego właśnie odsunęła się od Wrl.k.tora. 

- Muszę się namyślić - odpowie· 
działa mu, w czas·ie ostatniego spotka­
nia. - Czekaj na mój teleiion. Jeśli nie 
zadzwonię, to z:naczy, że · nie będę two-
ją. . 
W~Ici·or zgodzil się na wszystko. Był 

· Tera:z . właśnie, w małej kawiarence, wiarence nikt jej nie zna. fa:uiazjami. 
miało · się wsLystko rozsitrzygnąć· Ach gdyby Ludwik tu przyszedł! Ale W kawiarni siedzieli raz.em z.al'edwie 

tlelena niecierpliwiła się. Przecież LudwiJk się nie •tjawiaf... kilka mtnut. 1 

Ludwik obiecał, że przyjdzie o jedena- Helena wreszde postanowiła do nte- Helena narzuciła na siieihle palto. i 
steJ. a 'legar już wybił południe. go zadzwonić. Może p0::iros·tu śpi jesz- sama wyszła na ulicę. W~ktor jesteze 

Czyżby coś się mu stało? Nie, praw- cze. Ostatecmie i to jest możliwe. regulował rnchunek. 
dopodobnie poprostu zlekceważył s'obie Gdy znalazła się w budce telefonicz- I nagle. gdy ogllądata wYStawę są-
to spotkanie. W•Lele osób ostrzegało ją, nej, szybko nakręciła numer. siedniego sklepu, ja'k z podziemi wyrósł 
że Ludwik nie tra:ktuje !kobiet na serj.o, I w chwilę później usłyszała męski przed. nią Ludwik. 
lecz ona nie przywiązywała żadrnej wa- głos: - Bardzo clę przepraszam - zawo-
gi do tych oświadczeń. - Iiallo, kto m6wt? lał zdyszany. - Miałem kilku pacjen-

W·idocznie jedna:k ci ludzie mieli ra- Helena początkowo nie mogła ~ro- tów. Musiałem ich przyjąć. Nie mogłem 
cję. Ludwik uważał ją za zabawkę. •tumieć, co się stało. Przecież to nie byt wcześniej wyjść. 

Wszystkie klątwy miłosne, lctóremi Ludwik, lecz Wiktor! Widocznie więc W tym momencie ukazał się już 
ją zasypywał. poprostu ni·e miały żad- omyliła się. nakręcib iiruny numer! Wiktor. Na widdk Ludwika. którego do 
nego 'Lnaczenia. . 1 -· To ja, Helena! - odpo~edzdała tej pory ·wał tylko z widz•enia momen-

He'lena nie · umdała już panować nad wreszcie c·icho. talnie Ś'lracił pewność si1ebie. ' 
swemi nerwami. . . -;-- Nareszicie zadzwoniłaś! - zawo- Lecz Iielena była zupełnie sp_okojna. 

Gdy w kawiarence zJaW'lł się gaze- lal ~ft.or. - Tak . długo czekam na - To mój narzeczony Ludwiku _ 
ciarz, poprosiła go o jakieś pismo. twój telefon! Jestem szczęśliwy, naj- rzekła z zimnym uśmiechem przed.sta-

l wówczas właśnie, ku wielkiemu droższa! Teraz iuż nic nie 'tamą.ci na- wiając mu Wiktora. Właś•nie' nrzed kil-
swemu przerażeniu: stwierdziła, ż~ nie· szego szczęścia! . kunastu minutami zaręczyliśmv się "' tej 
ma przy sobie pleniędzv. Widoczme za- Iielena w od;powledz1 na tę tyradę, kawiarence. Tłum. n. 
pomniała w domu. wskazała mu tylko adres ctl1k11eremki, w 
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